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Pon. Scięcie gł. ś. Jana 
Wt. św. Róży Lim. P. 

Sr. N. M. P. Jastogór. 
Czw. św. Idziego Op. 


Cena prenumeraty: |] Piat. św. Stefana Kr. W. 


W ŁODZI: Sob. św Bronisławy P. 
Rocznie rh. 6 k. — J Niedz. Poclesz. N. M. P. 
Półrocznie „ 3 „ — 

Kwartalnie > 1, 50 Wschód gł Rodz. 5 m. 06 | 
Miesiączn, „~ „ 50] Zachód el: godz 6 m. 3 i 


Drag. dnia godz. 13 m. 4 A 
Odnoszenle 10 k. m. |] Ubyło dnia godz. 2 m. 56. 


Egz. pojedyńczy 3 k. 
Z przesyłką pocztową: 


Pólrocznie s 70 
ZAGRAŃ: 
Miesięcznie „ gaj Se Eroan Na w. 
naaa Nr. telefonu 598. 


Rok XIII. 


ROZWÓJ 


dziennik polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny I literacki, wie wany 


Poniedziałek, dnia 29 Sierpnia 1910 roku. 


Kantory! własny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23; w Pabianicach u p. Teodora Miakej 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


CENA PROREE a oirt an6* ma j-ej stronicy 50 kop. za wiersz pet. Zmyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 


oszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących 
lzy gee za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rol 2S 


od tysiąca egzemplarzy. 


s bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


racy po l'j, ko] Najmniejsze 
pracy po l'h kop.). i EEK 


eRe enio 20 kop. Reklamy i Nekrologi 
ŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantow codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8j po południu. 


Tydzień Sportowy w Piotrkowie. 
WWyścigi BE Omme 


odbędą się w czwartek l-go września, w niedzielę 4-go września, we wtorek 6-go września i w czwartek 8-go września. 


Ba om la ursy 


Pocz. o godz. 3-ej po poł. 


EŃ fi pb Hb Ś 4% Bn €$ 


w poniedziałek 5-go września. Początek o godzinie 2-ej po poludniu. 


Biegi WAEysiiwwsiajie 
w piątek 2-go września, o godzinie 4-ej po it 1 w środę 7-go września, o godzinie 2 i pół po południu. 
Ogólna suma nagród przeszło ZBAB.GBEBEB m" R. i wiele przedmiotów wartościowych, 
Najlepszy wyjazd z Warszawy do Piotrkowa — z dworca Wiedeńskiego, o godzinie 8 m. 10 rano; powrót do Warszawy o godz, 12 m. 50 w noty. 


pol, w Widzowie w zaanem stadzie książąt Lubomirskich, odbędzie się licytacja na 
koniy pelnej i pół] krwi "angielskiej, zdatus do wyścigów; pod wierzeh lub do rozpłođo. 


W sobotę, S-go września, o godz. 2-ej po 


Dojśzd do Widzowa koleją Warszawsko-Wiedeńska do przystanku tejże nazwy, zkąd */, wiorsty do stada. 


1979—3—3 


Założona przez mego ojca W 1888 r. 


SZKOŁA TAŃCA, | 


którą od czterech lat prowadziłem przy ul. Cegielnianej | 
3% 56, została przeniesiona 


na Widzewaką Ni 47, m. l. 
Zaplsy przyjmuje codziennie Witold Lipiński 


Członek Francuskiej Akademii 
Profesorów Tańca w Paryżu. 


2860 


D: Ma Kantor 


CHOROBY CHIRURGICZNE 


Przyjmuja do godz 9 rano i od 3 — 6 po poł. | 
ZAWADZKA Hr. 4 


2930—5—2 


Rzeki w Galicyi. 


W chwili, gdy przedstawiciele Koła polskie. 
go w Wiedniu obradują lacznie z prezesem mi 
nistrów austryackich w sprawie budowy dróg 
wodnych i gdy obiega pogłoska, że rząd austryac- 
ki gotów ofiarować Kołu polskiemu wzamian za 
wyrzeczenie się ustawy kanalowej regulacyę rzek 
galicyjskich, warto przypomnieć dzieje wszyst- 
kich obietnie, dawanych już niejednokrotnie na 
ten temat Kołu polskiemu przez rozmaite gabine- ( 
ty austryackie. 

Rzeki galicyjskie, łącznie z potokami tego 
kraju, mają przeważnie charakter górski. Jest to 
najniebezpieczniejszy rodzaj rzek i potoków, po- | 
nieważ topniejące śniegi i deszcze w pewnych po- | 
rach roku wywołują nieproporeyonalny przybytek 
ilosci wady, zbyt obfitej, by się mogła pomieścić | 
w zwykłem łożysku. Nadto linia spadku owych | 
łożysk po stokach gór na doliny nadaje wezbra- | 
nej wodzie rozpęd o wprost żywiołowej sile. 
Dlatego też Galicya od wieków bywała i bywa 
teatrem niszczących powodzi, które zwykle dwa 


|-Tazy na rok, to jest, z wczesną wiosną i z po 
czątkiem lata, przyprawiają mieszkańców wielu 
okolic o niesłychane ‘straty. 

Sejm galicyjski w niezliczonych rezolucyach, 
a łącznie z sejnem także Koło polskie w wie- 
deńskiej Radzie państwa, domagały się od rządu 
przeprowadzenia prawidłowej regulacyi rzek ga- 
licyjskich. Taka regulacya bowiem, dokonana 
według zasad nowoczesnej techniki wódnej, za- 
pobiegłaby straszliwym wylewom i 
mniejszych oraz większych rolników. 

Regulacja rzek tworzyła zatem i tworzy je- 
dną z podstaw zasaduiczych pracy systematycz- 
nej okolo podniesienia dobrobytu galicyjskiego, 
albo przynajmniej około zmniejszenia nędzy gali- 
cyjskiej. 

Gabinety ausiryackie przez czas dłuższy po- 


| zostawały głuchymi na owe słuszne żądania sej- 
| mu galicyjskiego i Koła Polskiego. Dopiero stra- | 
szliwa katastrofa powodziowa w lecie 1882 roku | 
| skłoniła rząd do zajęcia się ta sprawą. Galicyę | 


przecież i w tym wypadku spotkała niezasłużona 
krzywda. Ustawa regulacyjna z z 1883 roku za- 
rządziła regulację rzek i potoków we wszystkich 
krajach koronnych prócz Galiegi. Dopiero w ro- 
ku 1885 gabinet hr. Taaffego wniósł 20 stycz- 
uia ustawę, tyczącą „się regulacyi rzek galicyj- 
skich kosztem 15,430, 000. galdenów. Były to 
przecież zwykłe kpiny. 


tak ważnej sprawy, jak kwestya kredytu niemal 


szesnastu milionów guldenów na cele tylko je- | 
, dnego kraju koronuego. 


Regulacya rzek galicyjskich spadla z porządku 
dziennego. 

Podczas, gdy na regulacyę Dunaju w obrębie 
granie Dolnej Austryi przeznaczono 24 miliony 
guldenów (ustawa sankcgonowana w d. 6 czerwca 
1882 rokui, groźne dla dobrobytu Galicyi rzeki, 
jak Dunajec, Wisłoka, San, Dniestr, oraz wszyst- 


rujnowania | 


Duia 20 stycznia 1885 , 
roku rząd wiedział, że Izbie poselskiej pozostaje | 
1 jeszcze zaledwie ośm do dziesięciu tygodni życi | 
i że przez ten czas -parlament nie zdoła załatwić | 


Istotnie tak się stało. | 


kie dopiywy tych rzek pozostały i nadal nieure- | 
į winna także otrzymać Galicya. 
W latach następnych przeznaczono spore su- Í 


galowanemi. 


my na regulaczę rzeki Wiedenki, przepływającej 


przez Wiedeń, i na regułacyę rzeki Wełtawy w 0- 
brębie Pragi. Dla Galicyi znowu nie było pienię- 
dzy. W 1889 roku prezydowal Kolu: Polskiemu 
już Apolinary Jaworski, który na sprawach eko- 
nomieznych nie rozumiał się zbytnio i w rokowa- 
niach z rządem grzeszył zbyt daleko idącym opor- 
tunizmem, 

Nie umiał nawet skorzystać z nastroju Izby 
poselskiej, przyjaznego dla regulacyi rzek, gdy 
na wiosuę 1891 roku olbrzymia większość posłów 
niemieckich i czeskich domagała się przekopania 
szeregu kanałów i zregulowania rzek, W 1891 
roku, na wniosek rządu, parlament uchwalił prze- 
szło 70 milionów guldenów na budowę kolei miej- 
skiej w Wiedniu i ną całkowite zregulowanie Wie- 
denki. W początkach 1893 roku cesarz sankcy0- 
nował ustawę, mającą na celu zregulowanie Weł- 
tawy w obrębie miasta Pragi. 

Dopiero na podstawie ustawy o drogach wod- 
nych z 1901 roku rozpoczęto roboty regulacyjne 
wodne w Galicyj, lecz w rozmiarach zupełnie nie- 
dostatecznych. Regulacya rzek, prowadzona na 
podstawie ustawy z 1901 roku, może być tylko 


| częściową, a nadto postępuje tak ospale, że jej 
| korzyść dla Galicyi okaże się więcej, niż proble- 
| matyczną. 


Galicja ma prawo do regulacyi rzek, i to 
w wielkim stylu. W podobnem położeniu, jak Ga- 
licya,, znajdował się przed wielu laty Tyrol. Tam 
przecież, dzięki energii rządu i zasiłkom skarbu 
państwowego, zdołano przeprowadzić regulacyę 
rzek, oraz potoków górskich i w ten sposób uchro- 
nić kraj przed powtarzającemi się co roku kata- 
strofami. 
Tyrol jest daleko bardziej biernym krajem 
w „ogólnym bilansie ekonomicznym państwowym, 
Obecny prezes Koła Polskiego, dr. 
Ą ki, wykazal już przed laty w odrębnej pra- 
cy, że Galicya wcale nie jest krajem biernym ze 
stanowiska budżetu państwowego i że szerzone pod 
tym wzgłędem zarzuty są poprostu oszezerstwem 
politycznem. To samo więc, co otrzymał Tyrol na 
punkcie regulacyi rzek i potoków górskich, po- 


Przekopanie kanalu wewnętrznego galicyj- 
skiego od Wisly przez San do Dniestru stoi w 


świsłym zwiąsku z regulacją rzek i potoków ga- 
Moyjskieh w wielkim stylu. Celem zaopatrzenia 
tego kanału na stałe w wodę trzeba będzie zra- 
gulować rzeki galicyjskie oraz ich dopływy. Z 
budowy owego kanału Galicya odniesie tedy pod- 
wójną korzyść: przedewszystkiem uzyskałaby ta 
nią drogę komunikacyjną, przecinającą wzdłuż ca- 
ly kraj od granicy zachodniej aż do wschdniej, 
drogę komunikacyjną, która ewentualnie byłaby 
połączeniem wodnem morza Bałtyckiego z morzem 
Czarnem, dzięki czemu Austrya uprzedziłaby Ro- 
syę, dążącą także do przekopania kanalu między 
Bałtykiem i morzem Czarnem, powtóre, raz wresz- 
cie po wielu latach zaniedbania i klęsk regulacya 
rzek i potoków w Galicyi weszłaby na właści- 
wą drogę. Rząd nie mógłby już więcej zwlekać z 
przeprowadzeniem regulacyi, ponieważ musiałby 
się starać o należyty stan wody w kanale wew- 
nętrznym galicyjskim. 

Z powyższego jasno wynika, że usenięcie pe- 
ryodycznych wylewów, owej strasznej klęski, ruj» 
nującej rolnika galicyjskiego, pozostaja w ścisłym 
związku z przekopaniem kanału Wisła San -Dniestr, 
ponieważ tylko ten kanal tworzy istotną rękojmie, 
że regulacya rzek galicyjskich stanie się faktem 
dokonanym, 


0 em zailzł osar Wilhelm. 


Sluszne uwagi na ten temat znajdujemy 
w „Dzieniku Kijowskim“; 

Nie było w dwu mowach, które cesarz 
Wilhelm wygłosił na zamku poznańskim, ani 
słowa o narodzie, zamieszkującym ten kraj, 
którego stolicą jest Poznań. Nie potrafił ce- 
sarz niemiecki i król pruski zdobyć się na 
jedno słowo o narodzie, którego 4 miliony 
najpracowitszych i w najwyższej kulturze 0- 
bywateli należy do związku państwa niemiec- 
kiego. W tem umyślnem milczeniu zamyka 
się całe zakłopotanie rządu, który w anty- 
polskiej polityce zabrnął na bezdroża, z któ- 
rych niema inngo wyjścia, tylko zawrócenie. 
Ale tego słowa nie można jeszcze powie- 
dzieć. 

Więc jest tylko milczenie, wymowne mil- 
czenie. Milczenia zakłopotania. 

Wszakże nawet analfabeci polityczni 
w świecie, we Francyi, w Anglii, we Wło- 
szech wiedzą, czem jest Poznań, czem Księ- 
stwo Poznańskie, Prusy zachodnie i Szlązk 
bez polaków. Í 

Nie można zgubić czterech milionów lu- 
dności. 

"To, że się te ziemie nazwie „niemiecką 
prowincyą*, to nikomu oczu nie zamydii i 
wcale trudnego zagadnienia nie zmieni, jak 
razem współdziałać i żyć państwowo z 4-ma 
milionami narodu, ziemię tę zamieszkujące- 
go. Wszyscy wiedzą, że ta „niemiecka pro- 
wincya“, pomimo kolonistów i kolonizacyi, 
mimo „niemieckiego teatru* i „niemieckiej 


akademii nauk antypolskich*, mimo wywie- | 


szonej czapki Gessnera, pozostanie na zaw- 
sze polską ziemią, póki 4-ch milionów pola- 
ków nie wypędzi się z kraju, lub mieczem 
nie zgładzi. 

Cesarz Wilhelm o tem wie, jego dorad- 
cy i ministrowie o tem są przekonani, meto- 
da przerabiania polaków na niemców—mimo 
wszystkie wysilki hakaty, mimo wszystkie 
prześladowania 
nie dała żadnych rezultatów. Jak byli—pozo- 
stali polakami i te chłopy na wsi, i ci robot- 
nicy w fabrykach i to drobnomieszczaństwo 
w miastach. Mogły się germanizować jedno- 
stki z arystokracyi— ale i te są nieliczne — 
i żydzi. Ale ci wyemigrowali i robią w Ber- 
linie politykę hakatystyczną. To wygodniej i 
taniej. Naród pozostał sobą, owszem, jak 
świadczą uczone dzieła profesora nauk an- 
typolskich, d-ra Bernharda, wzmogli się, skrze- 
pieli wśród prześladowania i zmężnieli du- 
chowo i materyalnie. 

więc cóż? 

„Polenpleite* — piszą głośno w Berlinie. 
Na tej drodze niema powodzenia. Nie może 
być rezultatów. 

Szlachta niemiecka, bogaci posiadacze 
polskich latyfundyów, zbogaceni niemcy krzy- 
czą w niebogłosy trochę po niewczasie prze- 


i politykę eksterminacyjną, + 


ciw polityce wywłaszczenia, która im obniża 
cenę ziemi i sprowadza niepożądane elemen- 
ty radykalne niemieckie. „Pleite der Polenpo- 
litik“ — temi słowy liczne artykuły dzienni- 
karskie powitały tryumfalny wjazd cesarza 
Wilhelma do „Kaiserpfalz'u* w Poznaniu. 

Niepowodzenie nie da się ukryć, jak się 
nie dały okroić 4 miliony polaków, które Są 
i będą. 

Pozostaje więc wybieg. Zwykły wybieg 
zakłopotania—milczenie. 


Z prasy polskiej, 


Drożyzna taniego kredytu. 


W „Słowie* bardzo trafne i uzasadnione uwa- 
gi zamieszcza pan D. o nowych towarzystwach 
wzajem. kredytu i kasach pożyczkowo-oszczędno- 
ściowych, 

„Bezwzględnie i stale powinny drobne insty- 
tucyę finansowe odmawiać swojej klienteli kre- 
dytu, gdy on jedynie ma być użyty na eele spo- 
życia, t. j. na bieżące potrzeby życia. Jest to 
cel, który się wcale nie kwalifikuje na kredyt 
w instytucyach finansowo-spolecznych, demorali- 
zuje on bowiem i na fałszywe wprowadza tory 
cale życie ekonomiczne. 

Tu może działać jakaś dobroczynność lub 
przysługa przyjacielska, ale nigdy instyincya fi- 
nansowa; bo człowiek, który pożycza na bieżące 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 29 sierpnia 1910 r. 
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potrzeby życia, nie podnosi się ekonomicznie, 


lecz upada, odpowiedzialność jego z dnia na 
dzień się pogarsza. 

Tymczasem gdyby zrewidować portfele po- 
życzek w naszych wzajemnych kredytach i To- 
warzystwach pożyczkowo-osczędnościowych, zna- 
lazłoby się prawdopodobnie bardzo wielki pro 
cent pożyczek, zaciągniętych nie na potrzeby pro- 
cederu, handlu, rzemiosia i t. p., lecz wyłącznie 
na bieżące potrzeby życia i to bardzo często oso- 
bom, nie prowadzącym wcale procederu, dające- 
go prawo do korzystania z kredytu. 

1 w innym jeszcze kierunku instytucye dro- 
bnego kredytu dotychczas nie spełniają swego 
zadania, mianowicie kredyt w nich jest za drogi. 
Nie sądzimy, aby się zuniazła w Warszawie ka- 
sa pożyczkowo-oszczędnościowa, któraby udziela- 
la kredytu taniej niż na 10 proc, To nie jest 
kredyt mogący przyczynić się do rozwoju ekono- 
micznego kraju, jest to najpospolitsza lichwa, 
powstrzymująca ten rozwój. 

Powiadają, że nie otrzymując kredytu w ka- 
sie, rzemieślnik 1 drobny kupiec musiałby go 
szukać u żyda lichwiarza, któremu i 50 procent 
płacić musi. 

Ale to nie jest argument. Bandyta nie prze- 
staje być bandytą, jeżeli, mogąc kogoś zabić, zła- 
mal mu tylko rękę lub nogę, a dobroczyńcą nie 
jest ten, kto mogąc uczynić komuś bardzo źle, 
czyni mn tylko źle. 

Uczestnicy Towarzystw pożyczkowo:oszczę- 
dnościowych zapewniają, że nie na nich spa- 
da odpowiedzialność za drogi w tych insty- 
tucyach kredyt, bo oni, którzy tu grają rolę ka- 
pitalistów, wyzyskiwaczami nie są, nie otrzymują 
bowiem żadnej dywidendy lub też bardzo nizką. 

Istotnie tak jest; niemniej na nich ciąży od- 
powiedzialność za wadliwą organizacyę Towa- 
rzystwa. 

Rzecz bowiem obecnie zwykle ma się tak, 
że koszty zarządu pochłaniają tak znaczne sumy, 
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społeczno-kredytowa pozostawione są, samopas, 
bez należytej kontroli prasy. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Racibora. 
tro Szczęsnego. 

KONCERT. Dziś | codziennie (w ogrodzie Grand+ 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 

— Jutro benefis skrzypka-wirtuoza orkiestry wło- 
ściańskiej, p. Stanisława Namysłowskiego. Początek o 
godz. 8 wieczorem, 

ZE STRAZY Dziś o godz. 7 wieczóróm ćwiczenia 
II go oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w do- 
mu rekwizytowym tegoż oddziału. i 


KRONIKA, 


(h) Z Chrześcijańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności. W piątek o godzine 5-ej po poludniu 
pod przewodnictwem prezesa  chrześcijańskiego 
Towarzystwą dobroczynności pastora Gundlacha, 
odbyło się posiedzenie zarządu. 

Po zagajeniu posiedzenia, prezes zdal rela- 
cję z czynności komitetu kierującego szpitalem 
Anny-Maryi. 

Wydawanie herbaty po L kop. Szklanka z 
kawałkiem cukru ma nastąpić z chwilą, gdy mia- 
stu zagrozi widmo cholery. Różnicę kosztu, jaka 
wypadnie, ma pokrywać kasa miejska. 

Chrześcijańskie Tow, dobroczynności wyda bro- 
szurę, w kwestyi cholery. Broszura ma być oce- 


du- 


F niona przez Towarzystwo lekarskie i dopiero dana 


iż procent od pożyczek musi być wysoki, nie- + 


mniej dywidendy od udziałów niema wcale lub 
jest bardzo nizka, 

A nad tem czuwać powinna nie jakaś wła- 
dza biurokratyczna, lecz samo społeczeństwo. A 
potrzebne jest ku temu, aby dzialalność instytu- 


cyj finansowo-społecznych mogła ulegać jaknaj- | EEEE 
( dagogicznych. 


szerszej kontroli społecznej. Mówimy i piszemy 
dużo o potrzebie kontroli za pomocą  instytncyj 
reprezentacyjnych. Gdy jednakże ktokolwiek z naj- 


głośniej wołających wejdzie do jakiej instytucyi, : 


przedzierzga się natychmiast w biurokratę; kon- 
trola publiczna zdaje mu się zbyteczną, ponie- 
waż on tam jest. Obyczaje konstytucyjne nie we- 


do druku. 

Postanowiono wydrukować broszur 20,000 w 
języku polskim, a 10,000 w języku niemieckim. 
Broszury mają być sprzedane po cenie kosztu, 

Ze względu, iż szeregi opiekunów cyrkuło- 
wych zmniejszają się, bo brak ludzi dobrej woli, 
którzyby się zajęli biednymi, postanowiono czte- 
rem komitetom powierzyć 6 rewirów. 

Uchwalono, by ogólne zebranie odbyło sję dnia 
19 września, a w razie niedojścia do skutku—26 
września, 

Do przylmiku starców i kalek przyjęto 9 o- 
sób, do Kochanówki na koszt towarzystwa jedną 
osobę. 

O godz. pół dv 8-ej posiedzónie zamknięto. 

(—) Reforma kuratoryów trzeźwości zapro- 
jektowana została obecnie przez. główny zarząd 
podatków pośrednich w ministeryum skarbu i wy- 
dział zdrowia publicznego przy ministerynm spraw 
wewnętrznych, 

Projekt ten różni się zasadniczo od poglą- 
dów, jakie wyrażały niejednokrotnie w tej spra- 
wie Rada państwa i Duma państwowa. Ciała 
prawodawcze chciały powierzyć kuratocya brzeź- 
wości miastom i ziemstwom, projekt rządowy zaś, 
uznając kuratorya za instytucyę ściśle rządową, 
wnosi, by kuratorya trzeźwości, pozostające obe- 
cenie pod zarządem minisierynm skarbu, powie- 
rzyć ministrowi spraw wewnętrznych. 

(—) Nowo ograniczenia wprowadza mlniste- 


| ryum oświaty, mianowicie ministeryum orzekło, 


że w podaniach o odroczenie słuchączom szkół 
wyższych powinności wojskowej, władze naukowe 
powinny badać, czy umotywowanie podań jest 
sluszne, ponieważ według przepisów podania ta- 
kie mają być składane tylko w razach wyjątko- 
wych. 

(—) Ze spraw szkolnych Kurator okręgu 
naukowego zawiadomił przełożonych szkól, że co 
roku wpływa od rodziców mnóstwo podań o prze- 
egzaminowanie dzieci lub o przyjęcie ich do szkół. 
Wobec tego kurator poleca, aby przełożeni szkól 
przyjmowali wszystkie bez względu podania i skła- 
dali je kuratorowi ze stosownemi opiniami rad pe- 


W razie, gdyby rezolucya okręgu na cząs nie 
nadeszła, należy proponować rodzicom przeegzami- 
nowanie dzieci z kursu, jaki przeszły. W. razie 
zaś znacznej liczby kandydatów, których nie mo- 
żnaby przyjąć dla braku miejsca, rady pedago- 


| giczne powinnyby wnosić podania o otwarcie od- 


szły nam jeszcze w kości, nie opanowały naszej ; 
pracy kulturalnej, To bardzo źle i koniecznie się , 


to musi zmienić, 

Poważne uwagi autora artykułu w «Słowie» 
ze wszechmiar zasługują na rozpowszechnienie. 
Uważamy za wielki bląd, iż nasze towarzystwa 


działów równoległych. 

(—) Zjazd chirurgów polskich. Dotychczas na 
ręce przewodniczącego komitetu zjazdowego, d-ra 
Kryńskiego, nadesłano 108 zgłoszeń z referatami 


, na rzeczony zjazd, który odbędzie się w Warsza 


wie d. 6, 7 i 8 października r. b. 
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(>) Niebezpieczeństwo telefonów. Telefony 
są podobno bardzo łatwym środkiem do rozpow- 
szechnienia zarazków. Tuba telefoniczna na trzy 
ośrodki, gdzie mogą gnieździć się bakteryo. Spo- 
cone ręce łatwo zostawiają na rękojeści zarazki. 
Również łatwo mogą przedostać się i usadowić 
bacyle na słuchawce, którą się przykłada do ucha, 
a zwłaszcza na trąbce do mówienia. Najbardziej 
niebezpieczne są telefony w miejscach publicznych, 
jak w restauracyach, hotelach, cukierniach na 
kolejach, w redakcyach i t. p. 

Zagranicą jest praktykowana dezynfenkcya 
telefonów. Projektują obecnie takąż zarządzić w 
Petersburgu. 

(—) Pończochy dla koni. 


„Iskra“ otrzymała 
od p. F. Ciechoms 


iego następującą wzmiankę o 


koniach, które się „zacinają”, t. J. podkową jed- | 


nej nogi uderzają o drugą, przyczem same ranią 
się bardzo boleśnie. 
» Przyczyny „zacinania się“ bywają rozmai- 


te; zła budowa nóg, szczególniej zadnich, nienmie- | 
jętne okucie, sforsowane nogi, przytem przemę- ; 


czenie konia. Koń wypoózęty mniej zacina nogi, 
s im bardziej jest zdrożony, tem więksże robi so- 
bie rany, które dochodzą do wielkości rubla srebr- 
nego, są czerwone, jak bywa zwykle t. zw. ży- 
we iuięso odarte ze skóry, po brzegach są opuch- 
nięte i często sięgają do kości. Można sobie wy- 
obrazić ból konia przy najmniejszem dotknięciu 
rany, a jak ten ból się potęguje, gdy koń w swą 
ranę uderza żelazną podkową! 

„Niektórzy właściciele koni starają się odzwy- 


czajć je od zacinania się przez zakładanie na nogi | 


kończastych pierścieni z mocno ukręconej słomy, 
końcem zwróconych do wewnątrz nóg, lecz nie 
usuwa to przyczyny, natomiast podwaja ból. 
„Zmniejszyć bol zacinającego się konia moż- 
na jedynie przy pomocy skórzanych pończóch za- 
kladanych w miejscach, które keń zacina, gdyż 


wtenczas koń nie uderza się bezpośrednio w no- | 


gę, lecz w pończochę. Konie, zacinające się, nie 
powinny być brane do pracy bez pończoch, i na 
to ośmielam się zwrócić uwagę p. p. członków 
Tow. opieki nad zwierzętami". 


(x) Pokaz bydła. Termin pierwszego prze- 


glądu bydła z obór związkowych w Łodzi ustalo- | 


ny został na dni 17 i 18 września b. r. 

Wobec tego, że niedawno minęło 5 lat od 
założenie związku, zarząd postanowil rozszerzyć 
ramy przęglądu tem więcej, że sądząc z ZETA 
czasowych deklaracyi, w przeglądzie weźmie 
udział */, część członków ze stu kilkudziesięciu 
sztukami bydła. 

Oprócz sztuuk wystawowych zadeklarowane 


są także sztuki sprzedażne (byczki, krowy, jało- | 
charakter wysta- | 


wice); przegląd więc przyjmie 
wy-jarmarku. 

Dla nadania obrazu całokształtu hodowli, 
będzie wystawione bydło bez różnicy wieku. 

(b) Brak furmanck. Przedsiębiorcy budowla- 
ni i robót ulicznych narzekają na brak farmanek 
do wywożenia ziemi z dołów pod fundamenty i 
do innych robót. Obecnie za wynajęcie parokon- 
nej furmanki na dzień trzeba płacić po 5 a na- 
wet 6 rub. 

Podobno wpłynęło na to masowe rozpoczę- 


cie robót budowlanych i na ulicach miasta robót | 


brukarskich. 

(u) Wasi dorożkarze lekceważą wszelkie prze- 
pisy o jezdzie po mieście, a dowodem tego, że na 
przystankach tramwajowych, nie bacząc na osoby 
wysiadające i wsiadające do wagonów kolei elek- 
trycznej, jeżdzą po kawalersku. 

Przesirach pasażerów, a szczególnie kobiet 
z malemi dziećmi wywolujena twarzach dryndziarzy 
błogie uśmiechy; protestującym pasażerom doroż- 
karze odpowiadają wymysłami, a nawet grożą 
biczyskami. 

Dzieje się to wszystko nietylko na bocznych 
ulicach, alei na Piotrkowskiej w miejscach ruch- 
liwych pomiędzy Nowym Rynkiem, a ulicą Prze- 
jazd. 


Czy tak długo będzie? 

(—) Arbuzy. W chwili obecnej zaczyna się 
handel uliczny arbuzami, frachtowanemi przeważ- 
nie z gub. połtawskiej lub chersońskiej, dotknię- 
tych obecnie w najwyższym stopniu zarazą chole- 
Tyczną. 

Oczywiście, z tych właśnie powodów sprze- 
daż uliczna arbuzów powina byc surowo wzbro- 
niona; gwarancyę bowiem może tylko w pewnym 
stopniu dać owocarnia, sprzedająca arbuzy staran- 
nie obinyte, 
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Jeżeli wszakże arbuzy pochodzą też z innych 
miejscowości, nie objętych zarazą choleryczną, jak 


naprzykład z Podola, to w każdym razie przewo- | 


żone są one bez opakowania, w pelnym ładunku, 

w brudnych wagonach towarowych, przebiegają- 

cych niemal przez wszystkie prowincje, objęte 

epidemią choleryczną. 

(x) Rozpoczęcie roku szkolnego. Msza świę- 
ta na rozpoczęcie roku szkolnego w szkołach 
elementarnych miejskich odbędzie się w przyszłą 

| środę o godzinie 10-ej rano w kościele św. 
„ Krzyża. 

ł (h) Zebranie chóru kościelnego. W sobotę o 
! godzinie 8 wieczorem w kancelaryi parafialnej 
ż przy kościele ćw. Krzyża, odbyło się ogólne ze» 
| branie członków chóru, w celu wyboru członków 
zarządu, z powodu zrzeczenia się mandatów przez 
prezesa i wice-prezesa. 

| Pod przewodnictwem p. Arendarskiego, wy- 
, brano ma prezesa p. Franciszka Feję, na wice- 
i prezesa p. Stanisława Kułakowskiego, na skarbni- 
ka p, Andrzeja Kornackiego, na sekretarza P 
;, Ludwika Dziedziczaka, do zarządu jako członków 
| pp. Piotra Iwańskiego, Władysława Kozłowskie- 
| go, Andrzeja Domańskiego i Władysława Rydlew- 
, skiego. 

| Poza tem uchwalono wyjechac do Łowicza 
| na ingres ks. kanonika Karola Szmidla. 

j (a) Wystawa przemysłu włóknistego. W tu- 
| tejszych sferach przemysłowych powstai projekt 
' urządzenia w Łodzi wystawy przemysłu włóknie 
stogo, w którejby wzięli także udział fabrykanci 
zagraniczni. 

Projektowana wystawa ma uświadomić zwie» 
dzających o postępie przemysłu włóknistego za 0- 

' statnie dwudziestolecie, 

» (a) Nowe fabryki. Karol Altz uzyskał pozwo- 

lenie piotrkowskiego rządu gubernialnego na bu- 

dowę przy ul. Konstantynowskiej Ne 80 przędzal- 

ni i tkalni mechanicznej; firma S, Eszenberg i B. 
| Hertzenberg uzyskała pozwolenie na budowę przy 
j ul. Aleksandrowskiej wykończalni. 

R (h) Ze stowarsyszenia majstrów samoprzą- 
' śników (selfaktor-majstrów) W sobotę o godzi- 
nie 8 wieczorem w lokalu tego stowarzyszenia 
| odbędzie się miesięczne posiedzenie zarządu; na 

tem posiedzeniu pewna francuska firma dokona 

prób spajania kutego żelaza, aluminium,- stali 
| przy pomocy tlenu i acetylenu. 
(b) Zatwierdzono plau na budowę w Zgierzu 
| przy ulicy Zegrzańskiej pod M 151 mechani- 
cznej farbiarni i apretury Pawła Strobacha. 

(b) W sprawach słażbowych przyjechał do Ło- 
dzi prokurator piotrkowskiego sądu okręgowego 
p. Łanszin. 

Osobiste. Dr. Sołowiejezyk, ordynator szpi- 
tala Czerwonego Krzyża, powrócił. 

(x) Z gimnazyum polskiego. Egzamina dla 
nowowstępujących rozpoczną się we wtorek, dnia 
30 b. m., o godz. 9-ej rano. 

(h) Z karty żałobnej. Dziś w nocy zmarł w mie- 
ście naszem, przeżywszy 55 lat, artysta-malarz $. 
| p. Witold Wołczawski, nauczycielrysunków i ka- 

ligrafii w szkole handlowej, od początku jej zało- 
żenia. 

S. p. Witold Wołezawski od dłuższego oza- 
su chorował na serce, leczył się zagranicą icięż- 
ka ta choroba przecięła pasmo jego życia. 


Zmarły cieszył się ogólną sympatyą, powa: j 


| żaniem, jako zacny człowiek i dobry nauczyciel; 
wieść o jego zgonie zasmuciła głęboko jego ucz: 
niów, kolegów i liczne koło znajomych. 

1 Cześć jego pamięci. 

(h) Ze zgromadzenia majstrów murarskich. 
Dnia 31 sierpnia w środę, o godzinie 7 wieczo- 
; rem w lokalu towarzystwa strzeleckiego na Wod- 
! nym Rynku, odbędzie się ogólne zebranie człon= 
| kow zgromadzenia majstrów murarskich. 
| (x) Związek pracowników piekarskich, Zarząd 

zaw. 


zw. pracowników piekarskich podaje do 


w niedzielę o godz. 2 po poł. w lokalu własnym 
(Piotrkowska M 175) odbędzie się ogólne 
branie. 

Z powodu ważności spraw, członkowie winni 
się stawić licznie. 

(b) Zawieszenie wypłat. Firma Gurowicz i 
Cedermau zawiesiła wyplaty. Pasywa wynoszą 0- 
koło 50,000 rb. 

(—) Reformy powinności wojskowej. Podczas 
' sesji jesiennej Dumy państwowej ministeryum 


wiadomości wszystkich członków iż d. 4 września | 


ze- | 


e 


, Wojny złożyć ma projekt w sprawie reform co do 
| służby wojskowej. 

i Podstawą nowego prawa ma być zrównanie 
| wszystkich warstw ludności oraz powolanie si! 
| inteligentnych do służby czynuiejszej mż dotycii 
| czas. 5 

| Młodzież więc, posiadająca cenzus naukowy, 
l słażyłaby w myśl tego projektu przez lat dwa w 
| wojsku, przyczem obowiązana byłaby nietylko zdać 
egzamin oficerski, ale czas jakiś przeslużyć w 
randze oficerskiej. 


i (f) Ze Stow. kuchmistrzów. W sobotę, o go- 
dzinie 7 rano, w sali Nowo Augielskiej przy ul. 
Poludniowej nr. 10 odbyło się zebranie Stow. 
kuchmistrzów. Zagail je prezes, p. Józef Kali- 
nowski; na przewodniczącego powołano p. Ale- 
ksandra Radziszewskiego. Odczytał on ustawę 

Stowarzyszenia, poczem przystąpiono do wyborn 

nowego zarządu. 

Na prezesa wybrano p. Ignacego Jakubow 
| skiego, na wiceprezesa (ponownie) p. Antoniego 
| Zabrockiego, na sekretarza i skarbnika p. Marya 
na Bawarskiego. 

Do komisyi rewizyjnej weszli pp: Józef Ka- 
linowski, Ludwik Żanet, Maryan Dzierzgowski. 
Na zastępców powołano pp.: Józefa Kolińskiego, 
Franciszka Głębowskiego i Władysława Czarnec- 
kiego. 

Przyjęto do Stowarzyszenia 18-tu nowych 
członków. 

Na zebraniu znajdowały się 24 osoby. 


(x) Łódzki oddział Banku azowsko-dońskiego 
zawiadamia nas okólnikiem, że Bank ten otwo» 
rzył w dniu 20 b. m. oddział w Taszkiencie, któ- 
ry będzie wykonywał wszystkie operacye, do ja” 
kich upoważnia ustawa Banku. 


(x) Z koła panien. W dnia 17-ym b. m. roze 
poczęła swą działalność, po sześciotygodniowej 
przerwie, szwalnia przy „Kole panien*, Przejazd 
12 m. 12. 

Do szwalni, zapelnionej przez 50 z górą u- 
czenic, w dalszym ciągu przyjmowane są zarów- 
no reparacye, jak i wszelkie roboty w zakres 
krawieczyzny wchodzące. 

Należy przypuszczać, że i nadal pożyteczna 
ta instytucya cieszyć się będzie względami Sz. 
publiczności, i że zarówno jak lat ubiegłych ilość 
członkiń powiększy się znacznie, 


(h) Z pierwszej kasy pogrzebowej. Przed 12 
laty zorganizowano w Łodzi pierwszą kasę po- 
grzebową, która do tej pory rozwija się nader 
pomyślnie, a w dnia 30-ym czerwca r. b. liczyła 
4,335 członków. 

Wezoraj w lokalu III oddziału straży ognio- 
wej ochotniczej odbyło się ogólne zebranie człon- 
ków tej kasy, 

O godz. 4 i pół po poludniu zebranie zagaił 
prezes zarządu i poprosił o wybór przewodniczą- 
cego. Po małej naradzie na przewodniczącego Wwy- 
brano p. Adolfa Mutlera. 

Ze sprawozdania kasowego okazało się: po- 
zostałość gotówki w dniu 1 lipca 1909 r. 12,496 
rb. 71 kop., wpłynęło do kasy w ciągu roku spra- 
wozdawczego ze składek 9,254 rb. 45 kop., z pro- 
centów 585 rb. 89 kop., różne wpływy 624 rb. 
45 kop, ogółem 22,994 rb. 79 kop. 

Wydatki zaś przedstawiają się tak: wypłaco- 
no 236 wsparć pogrzebowych na sumę 9,186 rb., 
wydatki administracyjne 737 rb. 2 kop., ogólem 
9,922 rb. 2 kop., pozostało 13,069 rb. 48 kop. 

Z sumy tej znajduje się gotówką u kasyera 
448 rb. 24 kop., na lokacie 6,500 rb., inwentarz 
346 rb. 76 kop., należy się od członków 5,201 rb. 
37 kop., należy się od inkasentów 573 rb. 11 k. 

Sprawozdanie powyższe w całej rozciągłości 
przyjęto i zatwierdzono, 

Następny punkt obrad był żywo omawiany 
z powodu, że przy zmianie ustawy w myśl $ 16 
wszyscy członkowie obowiązani są płació składki 
aż do śmierci. Wysokość składki określona jest 
| 20 kop. od każdego członka na wypadek śmierci 
członka. 

W myśl zaś starej ustawy, czlonek, który 
opłacił 75 składek, t. j. wniósł do kasy 15 rb, 
był uwalniany od płacenia dalszych składek i w ra- 
zie śmierci wypłacano 30 rb. wsparcia. 

Członków takich dnia 30 czerwca r. b. To- 
warzystwo liczyło 1,590. 

Powyższa więc grupa stala w opozycji, nie 
zgadzała się na placenie składek w dalszym cią- 
gu. Większość zebranych, opierając się na $ 16 
ustawy, uchwaliła, że każdy z czionków z liczby 


4 
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1,690, jeżeli opłacać będzie nadal składki, to w ra- } 
„ie jego śmierci kasa wypłaca wsparcie po 50 rb., 
uieopłacającym zaś w razio śmierci będzie wypła- 
ceny zwrot wniesionych składek, tj. 15 rb. 

By dać możność zoryentowania się w sytua- 
cyl 1,590 członkom, pozostawiono im 2-miesięcz- 
uy termin od daty ogólnego zebrania do namysłu, 
do jakiej grupy który z nich chce należyć. Za- 
pisy od nich przyjmowane będą w każdą niedzielę ` 
od 2 do 4 po poludniu w lokalu zarządu przy ul. | 
Mikołajewskiej X 79. i 

Do zarządu i komisyi rewizyjnej wybrano p, 
L. Scharfenbergera, F. Trzebego, A. Lamprechta, ; 
K. Ziera, H. Fiedlera, J. Posselia, F, Stenzla, | 
A. Feiera, J. Bendera, E. Liicka, A. Zankego, | 
W. Uhlemanna, H. Werdina, K, Wetzlera, R. Kei- | 
licha, F. Wilnera, A, Mathesa, J. Schrattkego, H. | 
Neumana, J. Gilntera, W. Kapitka, A, Millera, | 
Opitza i A. Michla. | 

l 
$ 


Powyżej wybrani rozdzielą pomiędzy sobą 
czynności, 16 do zarządu i 8 do komisyi rewi- 
zyjnej. 

O godz. 5i pół po południu posiedzenie zam- 
knięto. 

(f) Nowy skład apteczny. Dziś rano doktór 
powiatowy p. Wieliczko dokonał otwarcia nowe- | 


go składu aptecznego p. Pisarkiego, prowizora ' yi 


cyi, przy uliey Brzezińskiej e 54. 
XG) Komun'kaoga samochodowa. Mieszkań- 
ey ósady Tuszyn: Izrael i Rafał Lajzerowicze, | 
Lejzor Glazer, Noech Gawryłow i Dawid Waks- | 
man uzyskali pozwolenie na otwarcie ruchu sa- 
mochodowego na szosach: pomiędzy Łodzią, Tu- | 
szynem, Piotrkowem i Tomaszowem; pomiędzy | 
Łodzią, Tuszynem, Piotrkowem i Belchatowem, | 
pomiędzy Rawą i Skierniewicami, oraz na szosie | 
| 
j 


fary 


pomiędzy Łodzią a Konstantynowem. 

(a) Z Kochanówki. Wozoraj po południu 
w zakładzie dla umysłowo-chorych w Kochanów- | 
co odbyła się zabawa dla chorych: przedstawie- | 
nte amatorskie, koncert, a zakończyły zabawę 
tańce. 

Administracja zakladu stara się uprzyje- 
mniać czas nieszczęśliwym. Pomiędzy innemi z: 
mierzą ona urządzie biblotekę i w tym celu za 
pośrednictwem prasy %wraca się do społeczeń- j 
stwa z prośbą o nadsyłanie książek pod adresem | 
kancelaryi zakładu. 

(a) W przytułka noolegowym przy ul. Cmon- 
tarnej X 10, w ciągu ubiegłego miesiąca noco- | 
wało 1547 męzczyzn i 339 kobiet. Dochodu by- | 
| 


lo 132 ruble 2 kop. W porównaniu z miesiącem 
poprzednim liczba nocujących zwiększyła się 
o 265. 

(f) Benefis p. Stanisława Namysłowskiego 
skrzypka wirtuoza orkiestry włościańskiej z po- 
wodu niepogody odłożono do najbliższego wtorku 
czyli do jutra. 

(a) Osobiate. Sekretarz Zgromadzenia kupców 
m. Łodzi i profesor szkoly handlowej kupiectwa. 
łódzkiego, p. Józef Adamowicz, powrócił z wy- 
wczasów letnich, 

(W) Smierteine przejechanie. W piątok o go- 
dzinie 7 wieczorem prd pociąg osobowo-towaro- 
wy na kolei fabryczno łódzkiej wiorsta 22, rzu 
cił się Ludwik Małecki, ślusarz, chwilowo bez za- 
jęcia, Małecki poniósł śmierć na miejscu. 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz sądo- 
wo policyjnych. 

Tegoż dnia maszynista prowadzący pociąg 
3 8 po za Andrzejowem spostrzegł na 13 wior- 
ście pomiędzy szynami świało. 

Maszynista, dawszy kilka razy sygnaly alar- | 
mowe, widząc, iż światła nikt nie usuwa, dał sy- | 
gnaly na zatrzymanie pociągu, lecz, że pociąg 
szedł po dużym spadku, zatrzymano go zapóźno, 
a wskntek tego przejechano Rocha Wisłowskiego, | 
który chwilowo zastępował dróżnika obchodo- | 
wego. 

p Jak śledztwo wykazało, dróżnicy obchodowi | 
dnia tego urządzili libacyę, w której brat udzial | 
i Wisłowski. | 

H 


Po libacyi dróżnicy wysłali go na obchód. 

Przypuszczać więc należy, że W., będąc pi- 
janym, położył się na linii i zasnął tak silnie, iż į 
nie slyszal alarmu maszynisty. 

(a) Krwawe zajście. Wczoraj o g. 10 wie- 
czorem, przy zbiegu ulie Przędzalnianej i Często- 
chowskiej kilku “niewiadomych ludzi strzelało 
z rewolwerów do stojącego na rogu stójkowego, 
30 letniego Mirona Cymbeleka. Dwie kule utkwi- 
ły C. w tylnej części szyi, jedna zaś w krzyżu. 


Poraniono też wystrzałami przehodzących 


podówczas ulicą: 4l-leiniego Antoniego Wagnera, | 
lala do sztabu jeneralnego w Warszawie. 


robotnika, w prawą nogę i 
Kuźniakową w lewą nogę. 

Pogotowie ratunkowe, po udzieleniu ranio- 
nym doraźnej pomocy, odwiozło wszystkich troje 
do szpitala św. Aleksandra. 

Stan zdrowia stójkowego jest bardzo ciężki; 
dziś ma być dokonana operacya wyjęcia kul. 

Napastnicy zbiegli. 

W nocy, w okolicy miejsca napadu, doko- 
nano licznych rewizyj. 

(a) Aresztowanie. Wczoraj w jednej z restau- 
racyj, przy szosie Rokicińskiej, policja areszto- 
wała niejakiego Wacława Wolkowiaka, przy któ- 
rym znaleziono 33 rb. pieniędzy, oraz narzędzia 
złodziejskie. Wołkowiak przed trzema tygodnia- 
mi zbiegł z aresztu przy IM cyrkule i był po- 
szukiwany. 

(a) Ucieczka aresztanta. Wczoraj, o godzinie 
10 rano, z kancelaryi I cyrkułu policyjnego zbiegł 
19-letni Leopold Stadnicki, łodzianin, aresztowa- 
ny przed kilka godzinami dla odsiedzenia kary 


52-letnią Antoninę 


za nożową rozprawę. Za zbiegiem puścili się stój- j 


| kowi, dogonili go w bramie domu nr. 2 przy ul. 


Łagiewnickiej i powtórnie odprowadzili do cyr- 
ulu. 


(h) Zapalcnie się sadzy. W sobotę, o godz. 10 
wieczorem, zawezwano lí i 1V oddziały straży ognio- 
wej ochotniczej na ul. Anny nr. 22. Po przybyciu na 
miejsce, straż stwierdziła, że paliły się sadze. 

(8) Kradzieże. Zamieszkały przy ul. Wschodniej 
nr. 57 Rachmil Potok zawiadomił policyę, że z miesz- 
kania Jego skradziono różne rzeczy, wartości 300 rb. 

— Michałowi Wojnarowiczowi, zamieszkałemu przy 
ul. Brzezińskiej nr. 24, skradziono różne rzeczy, oraz 
paszport, wydany z gm. Szcząwiów w pow. gostyńskim. 

— W domu nr. 18 przy ulicy Pieprzowej, nieznani 
sprawcy skradli bleliznę, wartości 45 rb, 


— Z mieszkania Drybkiewicza, przy ul. Zglerskiej | 


nr. 46, skradziono gotówką 27 rb. 

a) Zaginiony W dnia wczrrajszym Karo] Kacz- 
eM zamieszkały przy ul. Spacerowej śm 21 Bałuty), 
zawiadomił wydział śledczy, że 3 letol jego synek, Wa» 
cław, wyszedł z doma ! zginął Poszukiwania, zarządzo- 
ne przez ojca, były daremne, 

p Pogotowie ratunk: w ciągu ubiegłych 
dwó: A an pomiędzy innemi wzywano do następujących 
wypat wW: 

ZĘ Ogólnemu osłabioniu uległo Gześć osób, z któ- 
rych jedną vdwieziono do szpitala Aleksandra, dwie do 
mieszkań. 

— Na podejrzana kurcze żołądka zapadły cztery 


osob 
15, wożnica, wskutek przewrócenia się wozu przygnie: 


| clony, złamał prawą nogę; odwieziono go do szpitala 


Poznańskich. Na ul. Wólczańskiej nr. 119 Jan Rypalski, 
m stróża, lat 11, spadł z parkanu i okaleczył lewą 
rękę. 

* sal Na nl. Spacerowej nr. 25 w fabryce, Adam Kwaj- 


| nikowski, robotnik, lat 54, w maszynie, na której praco- 
wał, oknieczył prawą rękę. Na ul. Benedykta ur. 26 | 
; Adam Karpinski, 


mularz, lat 19, spadł z wysokości je- 
dnego piętra 1 zwichnął prawe ramię. 
* 


(a) Z Aleksandrowa donoszą, że onegdaj rano 
w pończoszarni Daucygera i Ski wynikł pożar, 
który stłumiono w ciągu godziny. 

Straty wynoszą 2 tys. rub. 


y- 
— Na ul Ogrodowej nr. 59 Antoni Markowski, lat | czerpaniu programu rozpoczną się tańco pod kie- 


(a) Aresztowanie oficerów pruskich. Wczo: | 


; raj w południe, w lesie, należącym go folwarku 


Dłutów, w powiecie łaskim, spadł balon z trze- 
ma pasażerami. 

O wypadku tym, który zwabił tłumy mie- 
szkańców okolicznych wiosek, zawiadomiono te- 
legraficznie z folwarku naczelnika powiatu ła- 
skiego oraz policmajstra m. Pabianic. 

Z Łasku wyjechał niezwłocznie na miejsce 
wypadku naczelnik strazy ziemskiej, kapitan Mia- 
czkow, drugi oddział, z policmajstrem na czele, 


wyruszył z Pabianic. Tymczasem w lesie gro- ; 


madziło się coraz więcej włościan, z którymi pa- 


sażerowie balonu starali się zawiązać rozmowę. | 


Byli to niemcy, nie rozumiejący wcale po 
polsku, niemniej jednak kilku włościan zrozumia- 
lo, o co pasażerom chodzi i poczęli im pomagać 
zdejmować z drzew szczątki balonu. Przybycie 
policyi pracę tę przerwało. n 

Po zbadaniu pasażerów przez kapitana Mia- 
czkowa okazało się, że dwaj z nich są to ofice- 
rowie głownego sztabu generalnego w Berlinie; 
trzeci pasażer, to inżynier-topoyraf, 
oni ż Berlina onegdaj i, jak twierdzili, wiatr ich 
tu zapędził. Znaleziono jednak przy uich plany 
topograficzne różnych miejscowości Królestwa, a 
zwłaszcza gubernii kaliskiej widoki fotograficzne 
Kalisza, Sieradza, Zduńskiej Woli, Łasku, Łę- 
czycy, Ozorkowa i t. d. z róznemi adnotacyami, 


Wyjechali + 
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oraz różne notatki pisane specyalnym kluczem. 
Wszystkie te dowody policya zabrała i wys- 


Oficerów pruskich aresztowano i odwieziono 
do Łasku. Posażerowie balonu przy upadku po- 
tlukli się dotkliwie tak, że okazała się potrzeba 
wezwania lekarza. 


Szczątki balonu oraz łódkę, w której pasa- 


` żerowie się znajdowali, zdjęto z drzew i odwie- 


ziono także do Łasku. 


(b) Pożar w okolicy. Onopdaj we wsl Wiończyn 
Górny, gm. Nowosolna, w zagrodzie kolonisty Krystysna 
Próbka, z niewiadomej przyczynyny wybuchnął pożar, 
który w niespełna pół godziny strawił doszczętni oborę, 
oraz stodołę napełnioną zbożem. Spalona budynki ubez- 
pieczone były we wzajemuem Tow. ubozpieczeń Król. 
Polskiego na sumę 380 rb. Wartość spalonego zboża, 
oraz narzędzi rolniczych i gospodarczych przewyższa 
R rb, Dom vcałał dzięki odwrotnemu klerunkowi wia- 

u 


(h) Z Aleksandrowa W sobotę, o godz. 9 wie- 
czorem, w Aleksandrowie w fabryce. pończoch wynikł 
ogleó, który w zarodku ugasiła straż ogniowa ochot- 
nieza. 


ZABAWY. 


(x) „Harmonia“. Towarzystwo muzyczno-dra- 
matyczne „Harmonia“ wszedłszy w porozumienie 
ze Stowarzyszeniem robotników chrześcijańskich, 
pozyskało na rok bieżący w gmachu tegoż Sto- 
warzyszenia bardzo wygodny, obszerny i urządzo” 
ny z komfortem lokal, ogrzewany centralnie i 
oświetlony elektrycznością, ze specyalnie urzą- 
dzoną sceną, Salą do tańca i salą bufetową. Lo- 
kal ten mieści się przy ulicy Przejazd X 34, a 
więc w śródmieściu, w punkcie dogodnym, tuż 
prawie obok gmachu poczty. 

Posiadauie takiego lokalu otwiera nowy okres 
w życiu i rozwoju Tow. „Harmonia“, kładzie bo- 
wiem kres słusznym poniekąd narzekaniom człon- 
ków i życzliwych T-wu na brudy, oddalenie od 
środka miasta i wogóle dotkliwe niewygody po- 
przedniego lokalu „Harmonii* przy ulicy Polu. 
dniowej Xe 36. 

Oceniając znaczenie podobnej zmiany lokalu 
dla rozwoju T-wa, zarząd „Harmonii* postanowił 
otwarcie sezonu zimowego obchodzić broczyście. 

Na piątkowem posiedzenia zarządu nchwa- 
lono otworzyc sezon „Wieczornicę* w dniu 10 
września r, b. na której progtam złożą się Chó- 
ry T-wa, występy solistów i komedya ludowa 
w jednym akcie ze śpiewami i tańcami. Po wy- 


runkiem dobranych wodzirejów, 
Próby i przygotowauia do tej wieczornicy 
w pelnym biegu. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Testr polski A. Zelwerowicza. Dziś ukoń- 
czono roboty w budynku teatru prowizorycznego 
na sali widzów, którą odmalowano, odświeżono i 
przyozdobiono w sposób wysoce smaczny, a je- 
dnocześnie skromny, artystyczny i miły dla oka, 
Z kolei przystąpiono do robót na scenie i w gar- 
derobąch; scena, oprócz wspaniałej kurtyny plu- 
szowej koloru bordo, z sukienną aplikacyą w ar- 
tystyćznie komponowauym monogramie, zyska 
zuaczne zmiany, ulepszenia i inowacye w oświe- 
tleniu przez rozszerzenie dolnej rampy, założenia 
regulatora, umożliwiającego wszelakie manewro- 
wanie instalacyą, oraz caly szereg nowych apa- 
ratów i przyrządów do działań zakulisowych. 

Dyrektor Zelwerowicz nabył zagranicą, w War- 
szawie iw Kijowie mnóstwo garniturów mebli 
salonowych, budnarowych i gabinetowych, zarów- 
no współczesnych, jak i stylowych, tudzież por- 
tyer, dywanów, firanek, wazonów, urn kilimów 
itp. przedmiotów ornamentacyjnych dla dekoro- 
wania sceny. c 

Świeżo skompletowany personel artystyczny 
zjeżdża do Łodzi już w najbliższym czasie, aby d. 
ə b. m, rozpocząć próby z widowiska insuzura- 
cyjnego, pod kierowuictwom pp. Bończy i Zelwe- 
1owicza. 


RA s 
(x) Teatr popularny. Próby ze sztuki „Kró- 
lowa Jadwiga*, która ukaże się po raz pierwszy 
w czwartek, d. 1 września, dobiegają konta. 
Tywiową rolę odtworzy p. M. Palińska, ar- 
tystka sceny warszawskiej rządowego teatru Roz- 
maitości, której prześliczne dwa kostyumy wzbu 
dzą podziw m publiczności, są bowiem wiernie 
wzorowane na rysunkach J. Matejki. 
Inne role ważniejsze grac będą panie: Ró- 
żańska ze sceny wileńskiej, Lutomska-Janecka i 
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inne, oraz panowie: Bolesławski, Dąbrowski, Bar- į 
toszewski, Rychłowski, Bzowski, Orlowski, Kuła- | 
kowski, Wzorczykowski i inni. | 

Dyrekcya dokłada wszelkich starań, aby to 
przedstawienie wypadło pod każdym względem 
wzorowo i efektownie. 

Nowe dekoracye (sala gotycka, tronowa), no- 
we kostyumy i rekwizyty sprowadzone z War- 
szawy i nowe meble stylowe. Wszystko to skła 
da się na całość piękną i artystyczną. 

Bilety sę do nabycia w cukierni p. M. Ul- 
richsa, róg Piotrkowskiej i Zielonej. 


at p. 


Józef Grajnert. 


Wezoraj po południa w Koznbkach pod Łę- | 
czycą, bawiąc w gościnie u swej córki, zmarł za- 
slużony pisarz ludowy, Józef Grajnert. 

Urodzony w roku 1831, we wsi Kowalach, 
w pow. wieluńskim, Grajnert, ukończywszy gim- 
nazyum piotrkowskie bardzo młodo, zaczął pra- | 
cować na niwie literackiej, poświęcając głównie . 
swe utwory ludowi. n 

We wszystkich jego pracach przebija szla- 
chetna tendencya, poczye są pełne uczucia i pro- 
stoty. 

Główną zasługą Grajnerta była właśnie ta 
jego praca dla ludu; w roku 1866 założył pismo 
tygodniowe ludowe „Zorza* i prowadził je do 
1872 roku. 

Jakiś czas wydawał Grajnert w Warszawie 
„Opiekuna domowych i pożytecznych zwierząt* 
i był współpracownikiem 28-tomowej Encyklope- 
dyi Orgelbranda. 

Z utworów ludowych Grajnerta do większych 
należy „Podarunek dla ludu naszego” (1862-3). 
Oprócz tego dużą popularnością cieszyły się jego 
powiastki: „Historya o sławnym Gabryelu Holub- 
ku* (1871) i „Dziwne przygody Lorka Szląza- 
ka* (1871). 

Od roku 1863 umieszczał Grajnert w różnych 
czasopismach wiele prac wierszem i prozę; oddziel- 
nie wyszły: „Poezye, pieśni i dumki*, „Poczye* 
i „Rok w pieśni". 

Dwukrotnie skazywano go admistracyjnie na 
zesłanie do gubernii wewnętrznych Cesarstwa: 
raz w r. 1861, drugi raz w r.. 1865. 

Osiadłszy w Warszawie, Grajnert był urzęd 
nikiem dyrekcyi ubezpieczeń, a uastępnie, do eme 
rytury, urzędnikiem dyrekcyi głównej Tow. kre 
dytowego z emskiego. i 

Zył lat 79, a niemal do ostatniej chwili ży- 
cia coraz to nową podejmował pracę dla ludu. 

Nieposzlakowany charakter, wzbudzał w okół 
ku niemu sympatyę. 

Zmarły był ojcem zabitego przed kilku laty 
w naszem mieście artysty malarza i dyrektora lom- 
bardu akcyjnego w Łodzi. 


Z CESARSTWA. 


Ucho się urwało... Za pismami rosyjskiemi 
donosilismy 0 nadużyciach na kolejach, jakie wy- 
kryła obecnie rewizja w Kijowie. Nadużycia te, 
między inuemi polegały na tem, iż wieln naczel- 
ników, by pobruć sumy większe, niż się należa- 
ły za najem robowmików, formowało listy ro- 
botników fałszywe z bezbą ich dwa lub trzykroć 
większą. Oczywiście trzeba wówczas było zmy- 
Ślać nazwiska robotników, a gdy jednego z na- 
czelników zmyślanie takie znudziło, wziął i — 
przepisał z któregoś z pism listę wyborców do 
Dumy z gub. podolskiej. I oto ucho się urwało, 
był kram, który zresztą wkrótce zatuszowano. 
Dopiero teraz Sprawa wyszła ponownie na jaw. 

Spalić i z ziemią zrównać! — iaki krótki a 
dobitny rozkaz wydał świeżo nawiestnik kauka- 
ski, nakazując spalic i zrównać z ziemią chutory 
Kuly w okręgu groznyjskim na Kaukazie. Miesz- 
kańcom chutórów, rozkazano udać się do miejsc 
urodzenią. 

Kara taka, która bodaj nie powtarzała się 
od czasów Biecza Bożego, spotkała mieszkańców 
owych zrówuauych z ziemią chutorów za to, iż 
udzielili pomocy znanemu na Kaukazie rozbó ni- 
kowi Zelimchanowi, oraz wzięli udzinł w potyczce 
z oddzialem wywiadowczym w pobliżu Galan- 
czazy, 


—— 


GHOLEZA. 


Według ostatniego biuletynu Ag. Pet., prze- 
bieg cholery w ciągu ubieglego tygodnia byl na- 
stępujący: 

W Jarosławiu zachorowało osôb 37, zmarło 
23, w powiecie zachorowało 47, zmarło 29; W po- 
zostałych powiatach gub, jarosławskiej zachoro- 
wało 52, zmarło 30; w Eupatoryi zachorowało 


, 25, zmarło 7; w ciągu ostatniej doby w Moskwie 
zachorowały 2, zmarła jedna osoba; w Kronszta- 


dzie zachorowało 6, zmarły 4. 
W Haliczu wydarzył się pierwszy wypadek 
cholery. 
. 


W Wiedniu uznano wypadki cholery za po: 
jedyńcze, a przedsięwzięte środki za wystarczają- 
ce. 


Z Rzymu donoszą, że w Barietto zachoro: 
wało 15 osób, w innej zaś miejscowości Apulii 
zachorowało 14, zmarło 6. 

. 

W Krakowie osoby, przybywające z miejsc, 

nawiódzonych przez cholerę, poddawane są pię* 


| ciodniowej obserwacyi. 


. 

Donoszą telegraficznie z Berlina, że wczo- 
raj zachorowała tam żona nrzędnika niemieckie- 
go z objawami cholery. Zarządzono niezwłocznie 
środki ostrożności, 


Ostatnia poczta. 


— Omawiając w tonie pesymistycznym do- 
niosłe skutki, jakie rozszerzające się coraz bar- 
dziej bezrobocie robotników warsztatów okręto- 
wych i pokrewnych przemysłów wywrze niewąt- 
pliwie na zdolność obronną Niemiec, mająca dość 
ścisłe stosunki z admiralicyą niemiecką „Kieler 
Ztg.* pisze: „Strajkowi lemn nie sposób nadawać 
charakieru walki czysto ekonomicznej, albowiem 
warunki zarobkowe robotników warsztatowych są 
na ogól większe, niż w innych gałęziach przemy= 
siu. Działają tutaj inne, głębsze przyczyny, któ- 
rych nie trudno się dopatrzyć w owych manife- 
stacyjnych objawach sympatyi angielskich organi- 
zaoyj robotniczych, które ofiarowały się z goto- 
wością poparcia materyalnego strajkujących ro- 
botników niemieckich. Że z gotowością tego po+ 
parcia sympatyzuje we własnym interesie rząd an- 
gielski, zbytecznie dodawać", 


| 
| 


— Z Londynu donoszą: Powodem strajku ma- 


rynarzy jest odrzucenie propozycyi związków ma- 
rynarzy w Europie, aby utworzyć biaro pośred- 
nictwa dla załatwiania sporów z właścicielami przy- 
stani handlowych. 

Przywódca wszystkich marynarzy i palaczy, 
Hawelock Watson, oświadczył, że na hasło straj- 
ku zastrejkuje w Anglii w ciągu dwóch tygodni 
40,000 marynarzy. W samym Liverpoolu zastrej- 
kuje 18,000 ludzi. 

— Ogromny sensacyę w kołach watykańskich 

' sprawia fakt, że kardynał Rampolla powołany zo- 
stal do Papieża Piusa X. Kardynał Rampolla od 
dlaższego już czasu nie pojawiał się wcale w po- 
kojach papieskich. Krążą pogłoski, że Rampolla 
przekonywał Papieża o konieczności ustępstw dla 
doprowadzenia do skutku porozumienia z Hiszpa- 
nią. 

— Podczas bytności w Paryżu Hakki- paszy 
u Pichona, ostatecznie zdecydowano kwestyę za- 
ciągnięcia pożyczki we Francji. 
pożyczki dobrze usposobiony. 

— Niektóre pisma donoszą, że urzędowe biu- 
ro Wolffa sygnalizowało w czwartek wieczorem 
mowę cesarza Wilhelma. O godz. 1 w nocy otrzy- 
mano zawiadomienie, że mowa ta nie będzie ro- 
zeslana; nastąpiło to dopiero nazajutrz przed po- 
łudniem. Opóźnienie takie tłumaczone jest tem, że 
mowa musiała zawierać jeszcze jaskrawsze ustę- 
py, które w ostatniej chwili uznano za właściwe 
usunąć albo złagodzić, 

— Gazeta „Vorwaerts* pisze, że zapowiedzi 
cesarza Wilhelma są godne azyatyckiego despoty 
l nazywa mowę rzuceniem rękawicy ludności nie 
mieckiej. Dziennik żąda natychmiastowego zwoła- 
nia pariamentu dla wskazania cesarzowi jego wła- 
ściwej roli izapewnia, że socyalise nie miną żad 
nej okazyi, aby uświadomić najszersze masy ludu 
o despotycznem deptaniu konstytucji przez cesa- 
rza Wilhelma 


AE OLISCCH | wtorek lub w środę nastąpią zaręczyny serbskie- 


— Prasa angielska komentuje żywo mowę 
cesarza Wilhelma. Dzienniki półurzędowe piszą 0 
tem względnie powściągliwie i tłumaczą możliwość 
wygłoszenia takiej mowy egoizmem i niedołęstwen: 
zmateryalizowanego społeczeństwa niemieckiego 
Natomiast prasa niezależna nie szczędzi uwag iro- 
nicznych pod adresem cesarza Wilhelma. | 

— Mowa cesarska wywołała sensacyę w Ca- 
łych Niemczech. 

Pólurzędowy komentarz do mowy cesarskiej, 
ogłoszony w „Koeln. Zeitung“, brzmi jak nastę- 
puje: 

„W poważnych słowach, wygłoszonych w Kró- 
lewcu, cesąrz przyznaje się do górnego, odpowie 
dzialności pelnego poglądu na swoje obowiązki 
wobec kraju; pogląd ten często już ogłaszał za 
podstawę swojej pracy. Cesarz z drugiej strony 
wymaga od swego ladu, aby szedł za nim na tej 
drodze do dobrobytu i pokojowego rozwoju ojczy- 
zny, aby się nie sprowadzić na bezdroża demokra- 
tycznemu duchowi naszego czasu, który chce ro- 
zum stanu poddawać pod kontrolę nagiej cyfry i 
uczynić w życiu politycznem równouprawnionemi 
czynnikami prawodawstwa niedoświadczone kobie- 
ty i młodych chłopców. 

Z pocieszającą dobilnością wskazuje cesarz 
kobiecie zakres, który jest jej właściwy, gdzie 
czekają na nią wielkie zadania wychowywania na- 
szej młodzieży na dzielnych obywateli państwa, 
NEU w poważnym momencie okazali się mę- 
żami. 

Słowa cesarza są także upomnieniem dla rzą- 
du: aby okazywał niezależność od poglądów i o- 
pinii dnia bieżącego i aby nie zaostrzał przeci- 
wieństw pomiędzy lewicą a prawicą przez zbyt 
daleko idące oryentowanie się na jedną stronę. 
Dopiero, gdy rząd silnie oprze swój kurs na po- 
średniej linii kompromisu interesów, radość z pań- 
stwa ożywi się wśród ludu, a wspólna współpra- 
ca wszystkich warstw w służbie ojczyzny wyda 
dobre owoce“. 


TELEGRANN. 


Cetynia, 28 sierpnia. (W1). Dziś przed po- 
ludniem zgromadziła się we własnym gmachu 
skupczyna, której prezes Djukanowicz przedsta- 
wil wniosek podniesienia księstwa Czarnogóry 
do godności królestwa czarnogórskiego. Wszy- 
scy posłowie wstali z miejsc i jednomyślnie oświad- 
czyli, że zgadzają się na wniosek. poczem oglo- 
szona zostala uchwala iż życzeniem narodu jest, 
aby Czarnogórze podniesione zostało do godności 
królestwa, Następnie ministrowie wraz z człon- 
kami skupczyny udali się do pałacu księcia i do- 
ręczyli mu uchwalę, prosząc © sankcyę. Po pod- 
pisaniu uchwaly przez księcia Mikołaja, ministro- 
wie z posłami powrócili do gmachu skupozyny 
i tu uroczyście odczytano ukaz nowego królu, 
Niezwłocznie potem proklamacyę królewską zas 
komunikowano ciału dyplomatycznemu, a po po: 
ludniu ukazały się dodatki nadzwyczajne, stwier- 
dzujące, iż Czarnogórze stało się królestwem. 

Nastrój podczas calego dzisiejszego dnia hi- 
storgeznego był w Cetyni bardzo ucoczysty i ra= 
dosuy; do stolicy zgromadzua się przynajmniej 


į połowa ludnośi nowego królestwa. 


(etynia, 28 sierpnia. (Wł.) Według pogło- 
sek, pomiędzy Czarnogórzem a Bulgaryą zawarte 
zostało przymierze zaczepno-0dporne. 

(etynia, 28 sierpnia. (Wi.) Mówią tu, że we 


| go następcy trouu księcia Aleksandra z córką 


wielkiego księcia Piotra Mikolajewicza, Maryą 
Piotrówną. Wielka księżniczka liczy lat 18, ksią 
żę Aleksander—22. 

Genewa. 28 sierpnia. (Wł) Szwajcarski lot- 
nik Dufaux przebył dziś na swoim aeroplaaie je- 
zioro Genewskie. 

Rzym, 28 sierpnia, (WŁ) Minister spraw za- 
granicznych San Giuliano opuścił Rzym udając 
się do Saleburga, gdzie nastąpi zjazd Z austro- 
węgierskim ministrem spraw zagranicznych Aeh- 
reutlialem. 

Lizbona, 28 sierpnia, (W1) Przebieg dzisiej- 
szych wyborów jest zupełnie spokojny. Wybrano 
16 republikanów i 7 monarchistów. 

Praga, 28 sierpnia (WL) Internowany w tu- 
tejszym szpitalu podróżny Z Rosyi, uazwiskiem 
Kleg, wypuszczony został na wolność, ponieważ 
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okazało się, że cićrpienia jego nie są cholerą 
azyatycką. 

Rzym, 28 sierpnia. (WŁ) W Bari zachoro: 
wało 14 osób, wypadków śmierci na cholerę było 
12. W Foggia 9 osób zachorowało, 3 umarły. 

Amsterdam, 28 sierpnia. (W1) W Arnheim 
w Holandyi lotnik Maasdyk spadł ze swoim ae- 
roplanem i zabił się na miejscu. 

Londyn, 28 sierpnia. (WI.) Dr. Crippen i p. 
La Neve przybyli wczoraj do Liverpoolu pod es- 
kortą policyi i odesłani zostali do londyńskiego 
więzienia policyjnego, Olbrzymie tlumy zarówno 
w Liverpoolu jak w Londynie manifestacyjnie 0- 


kazywały wstręt do zbrodniarzy wyciem igwizda- ' 


niem, 

Zarówno Orippen jak i jego kochanka mieli 
na twarzach czarne woalki. Crippen był okuty w 
lańcuszki. Z Liverpoola do Londynu przewiózł 
zbrodniarzy i urzędników policyi wagon salono- 
wy. Jutro rozpoczyna się wstępna rozprawa przed 
sądem policyjnym. 

Z ostatniej chwi 

Monachium, 29 sierpnia. 
zwyczaj poinformowany „Miiuchener Tageblatt“ 
pisze, że ostatnia mowa cesarza Wilhelma w Kró- 
leweu wywołała na dworze monachijskim i w rzą- 
dzie bawarskim nadzwyczajne wrażenie, ponieważ 
nie spodziewano się, aby po uroczystych gwa- 
rancyach, danych w radzie związkowej przez 
Bülowa 1908 roku, król pruski narażał calą ino- 
narehię niemiecką na niebezpieczeństwo przez 
swoją osobistą politykę. Bawarya i Wirtembergia 
postanowiły wystąpić z tego powodu jak najbar- 
dziej stanowczo w radzie związkowej Rzeszy; do 
tej akeyi przystąpi niewątpliwie Saksonia i wiel- 
kie księstwo Badeńskio. 

Berlin, 29 sierpnia (W2.) Cesarz Wilhelm 
przyjeżdża tutaj 31 sierpnia. Równocześnie przy= 
jedzie z majątku swego Bethmann-Hollweg, któ- 
ry zaraz otrzyma posłuchanie. Jak donosi „Ma- 
gdeburgische Zeitung", posłuchanie to jest bez- 
pośredniem następstwem mowy cesarza w Króle: 
wou. 


Paryż, 29 sierpnia. (WŁ) Z powodu surowej 
cenzury brak szezegółów informacyjnych o wezo 
rajszych wyborach w Portugalii. Rząd spodziewa 
się uzyskaó większosć 40 głosów. Republikanie 
mają nadzieję zdobyć nowych 20 mandatów. 

W Lizbonie z powodu skousygnowanego woj- 
ska—spokój. 

Berlin, 29 sierpnia, (W.) Kobieta, która za- 
chorowała w sobotę w Spandawie pod Berlinem 
wśród podejrzanych objawów, wczoraj umarła. 
Stwierdzono cholerę azyatycką. Jej mąż i 3 do- 
rosłych dzieci zachorowali z objawami cholery. 


' Policja zarządziła surowe środki ostrożności. 


(Wł.) Dobrze za- ; 


Berlin, 29 sierpnia. (WI.) Nadchodzą wiado- 
mości z Oporto o krwawych zajściach z policją. 

Berlin, 29 sierpnia. (WI.) Zapowiedziane tu- 
taj na pierwszą połowę października międzyna- 
rodowe konkursy lotnicze nie dojdą do skutku, 
gdyż wszyscy zapisani lotnicy francuscy odmó- 
wili udziału w konkursach. Fakt ten jest żywo 


, komentowany. Wobec tego konkarsy urządzone 


będą tylko dla lotników niemieckich. 

Berlin, 29 sierpnia (WL) Urzędowa „Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung“ potwierdza poprze- 
dnie doniesienia naszego korespondenta, że w zam- 
ku poznańskim będzie stale mieszkał drugi syn 
cesarza Wilhelma ks. Fryderyk Eitel z żoną. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 29 sierpnia 1910 r. 
a ——— dd ddN—L— 


Kopenhaga, 29 sierpnia (Wł.) Wczoraj roz- ć 


począł się tutaj międzynarodowy kongres socya- 
listyczny, Socyalistów z Królestwa Polskiego 
reprezentuje Róża Luksenburg. Wozoraj odby- 
ly się masowe demonstracye. Policya pilnowała 


aby ludność nie prowokowała demonstrujących. * 


W manifestacyi bierze udział wielu żołnierzy. 


Odpowiedzi Redakoyi. 

Panu T. K. Stosownie do par. 11 Najwyższego za” 
twierdzenia ustawy w 1833 roku, dla glmnazyów, szkół 
obwodowych 1 elementarnych, czyli parafialnych w Kró- 
lestwie Polskiem. Do szkół parafialnych (które są dziś 
nazywane szkołami elementarnemi) mogą być przyjmo= 
wane dzieci wszelkiego stanu i obu płci, nie młodsze 
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jednak nad lat 8, a dziewczęta nie starsze nad lat 11. 
Od wstępujących do szkoły nie wymaga się nauk przy» 
gotowawczych. 

Regulamin z 1808 roku, podpisany przez prezesa 
Komisyi edukacyjnej, mówi w punkcie 3, że dzieci roz: 
dziela się na trzy kategorye: W | — uczą się liter | 
składni wyrazów, w II — czytania, a do HI — wstępują 
te, które już umieją czytać 1 pisać. 

Truduości, jakie pana spotkały, wynikają z braku 
miejse w szkołach elementarnyco miejskich w Łodzi. (h) 

Panu S, S. Zgromadzenia cechowe wydają od sie- 
bie zaświadczenia, że dany osobnik dla kształcenia się 
w swym zawodzie wyjeżdża zagranicę. Paszporty wy- 
daje rząd gubernialny, po przedstawieniu mu deklaracyl 
z cyrkułu, z biura polemajstra W ostatnich czasach 
są duże ograniczenia przy wydawaniu PRZEW algo- 
wych rzemieślnikom na wyjazd zagranicę. Paszport taki 
nie ma ograniczeń co do przejazdu przez komory. Pasz- 
porty wydawane są najdłużej na rok, a po tym termi- 
nie należy ja odunwiać, Koszty takiego paszportu wyno- 
szą około 10 rb. 


Rozkład pociągów. 
Letni od dnia igo maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: m) 12.30. b) 6.50, r) 7,15, ©) 8.20, 
4)11.25, e) 2.15, () 3.16, s) 5.00, g) 6.10, t) 6.50 h) 840. 


Przychodzą do Łodzi: i) 4.30, Í) 720, w) 8.36, k) 9.26, 
1) 10.16, m) 4.24, a) 5.25, w) 6.20 0) 8.31, x) 10.00, p) 1.00. 


D- SOŁOWIEJCZYK 


(Choroby dzieci I wewnętrzne) 


Andrzeja 4. 


powrócił. 2944 


8-kl. Załad Naukawy Żeńs ki 


z programem męsk. gimnazyów klasycznych 


Gli! Libiszowskiej 


przeniesiony został ma ulicę 


Zawadzką Mo 37. 


1655 5 


aszyna słupkowa, 


za 26 rb. do sprzedania. 


| EU 
Urobne ogłoszenia. | Zgierska X 53 m. 4, 5512—6—%4 


UŻYWANA, 


a otrzebny człowiek wyspecyali- 


| Kc do pralni chemicznej. 
Piotrkowska 111. 5467—3. 2 


Biuro pedagogiczno | 
A.A.A.A, zakonieadacyjno | M 
Tudwińskiej (Plotrkowska 4 92) | 
poleca nauczycielki, nauczycieli 
różnej narodowości do lekeyi 
1 na posady stałe; freblanki — 


wychowawczynie, ochroniarki, bo: 


m. 40 


ałżeństwo bezdzietne poszu- 
kuje kuchni za usługę, z do- 
płatą, żona kucharka. Pańska 31 
5521—3 —1 
Mnlżeństmo skromnych wyma- | 
gań potrzebne do zakładu ką- 
pielowego. Rokicińska 5, zgła- 


potrzebny chlopiec z kaucyą 

rb. 5. Bluro dzienników A 
Gębalskiego, Plotrkowska 21 

5602-1 ` Nr. 46, 

oszukują na stałe zdolne) pan- 

ay do szycia bluzək, spódnic, 

halek. Wiadomość: nl Andrzeja 


ies mieszani 
maści żółtej — przybłąkał się. 
Jest do odebrania: Smugowa 6, 


potrzebny czeladnik stolutski na 

machoniowe roboty, ul 

zlńska Nr. 51, m. 25. 

Pe 61X58 przy ulicy Łagiew- 
niekiej zaraz do sprzedania 

Wiadomość: 


H elena Czerwińska zagubiła kar 
tę od paszportu, wypaną z fi 
bryki Biedermana, __5567—3—2 
Jamika Stbtlska zagubiła kartę 

od paszportu, wydaną z fabr. 
Wojdysławskiego 5600 8-1 
S; iadziono weksel lu blanco na 

ROW. rubli 160, wystawiony 
przez Walentego Suske Kazimie= 
rzowi Pakos Ostrzega się, że 


Brze- 
5575-2-2 


ulica Piotrkowska 
5583-2 2 
(mops-buldog) 


óż wskaże. 


ny, „gospodynie, osoby do towa- 
HAP kasyerkl, ekspedyentki, 
5686-12.3 


buchaltoriet. 

A A A Nauczyciel! nsu- 
g + czycieli z chlubnemi 

świadcetwami na posady 1 do 

Jekcgi, bony - wychowawczynie, | 

osoby do towarzystwa, gospody- 


nie, kasyerki, ekspedyentki — 

poleca biuro  rekomendacyjne 

Rościszewskiej, Przejazd 14 
5606-2-1 


ZZA Z LOZĄ 

hłopiec potrzebny do szewca, 
(07 Pożzątkami; płatny. Miko- 
lajowska 39. 5591—2—2 
D” odnajęcia pokój umeblowany 

z eałodziennem utrzymaniem 
przy pojedyńczej osobie. Ulica 
Przejazd 3 16 m. 26, od 1-g0 
września. 5682—3-3 | 
Dy "yewęcia zaraz Jeden pokój; 

tamzo biarko 1 lampa salono- 
wa do sprzedania Widzewska | 
N 47 m. 2, 5541—3—3 | 
pa 27 sierpnia w Lesniczówce 

podczas tańców dałem do po- 
trzymania jednemu z panów: pe- 
lerynę, rękawiczki i laskę, lecz 
w tłoku trudno było go odnaleść, 
więc uprasza się o oddanie na ul. 
Luizy 11 m. 25, Paweł Tretia- 
kow. 5611-2-1 


ZE 
pile piekarska zaraz do sprze- 
dania Zielona M 57 553733 


Fe piekarska do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Młynarska 43 
5598—1 | 

Ku (ogier) białej maści, 5-cio 
letni, okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość w składzie „likono 
mia*, Piotrkowska 7. 5525—33 


szać się od 10 do 12 rano. 
5466—3-—2 
M'ts, inteligentna panienka 
poszukuje posady bufetowej 
w cnkierni lub restauracy!, w miej- 
scu lub na prowineyi. Konstanty- 
nowska 33, m 7, L. T. 629022 


Med człowiek, obeznany Z 
pracą biurową w języku pol 
skim i rosyjskim, poszukuje po- 
sady woźnego lub innej. baska- 
we oferty proszę skłądać w adm. 
„Rozwoju* pod 5. S. 5596 2-1 


X 53, 2 e piętro. 5597 3-1 : 


porzez osoba Inteligentna z | 
szyciem do starszych dzieci | 


i pomocy w gospodarstwie Swla 
dectwa wymagane. Piotrkowska 
R 99, Goldblum. 5595 1 
porrakiwany 
1 pokój, 2 pokoje, 3 pokoje 
z kuchnią 1 wygodami. Teatr 
Polski, Ceglelniank 63. _3008-281 
potrzebni murarze | pomocnicy 
na roboty budowlane. Zgłaszać 
się w każdej porze. Pabianice, 
ul Poprzeczna X 125.  5607—1 
porrebny czeladnik szewcki 
1 podręczny zaraz. Ul. Piotr- 
| kowska 145. 5608—1 


Mie zaraz do sprzedania. | 
Wiadomość: ul. Wązka % 21, 
Dąbrowska 5604 —2—1 
Messy Singera używane sprze: | 
dam tanio. Aleksandryjska 
% 34 róg Franciszkańskiej. 
5049p12es8 


Pk umeblowany 60 wynajęcia. 
Ul. Andrzeja 7 m. 32. is- 
domość na miejscu, nie u stróża 
Kolubiński. 5610—2—1 


nuczycieika polka potrzebna. 
Wólczańska 139, pensya. 
5491—3ps3 


Potrzebny slusarz, znający to- 
karstwo i chłopiec do terminu. 
Lulzy 20. 5615—1 


Nzczrcielka, polka, z cztero- 
klasowym patentem szkół po- 
czątkowych poszukuje possdy. 
Zgłaszać się ul. Zielona 38 
5564 
Niwa okazys! Piękno pele- 
ryny męszie po 5 rubli. An= 
drzeja 4—9. 5693—3Ppp2 


ojedyńcze pokoje do wynsję- 
cia z oddzielnami wejściami, 
usługą, klozetem. Długa 72. 
5420—10—7 
pas umeblowany trontowy dia 
inteligentnej osoby do wyna- 
jęcis zaraz. Cegielniana % 85, 
9. 5528—3 3 


Qura z powodu wyjazdu, 
sprzedam sklep kolonialny 
dobrze prosperujący, bardzo ta 
nio. Targowa nr. 23 5577—32 


m 
potrzebna szpularka, represar- 

ka | napychacze na Standary 
Stble w  pończoszarni. Rado- 
koszcz, ul. Braiera 20 55792-2 


Ossa! 9 plzców pół-morgo- 
wych do sprzedania tanio tna 
dogodnych warunkach: połowa na 
leżnosci zaraz, reszta za rok. 
Juliusza 31 m. 9. 6499 4.-2 


powzebai przykręcacze na wel 
nę w przędzalni, ul. Długa 
Nr. 117. 5678—3—2 
potrzebna zdolna prasowacewa 

ul. Cegielniana 69. 5563-2-2 


Debski, 2620—3—1 
zwaczki do szycia fartuchów 
potrzebne zaraz Wiadomość 


* Przejazd M 12 5543—3—3 
Sep koloni dystrybucy]n 
jest do sprzedania zaraz lul 


szereg mieszkan: ; 


do kwartału z powodu zmiany 
interosu. Bałuty, Spacerna X 13 
Kiejnich. 5503 —3—8 


klep spożywczo-dystrybucyjny 
S do Euel Nowe Chojny 
al. Miekiewi « B. 554533 


Sk wiejski jest do sprzeda 
nia zaraz w Radzie Pabianic 
kiej. Wiadomość: Sklep koman- 
dytowy, Piotrkowsa Nr. 261 
5582—3—2 
Sè, do sprzedania mabla tanio, 
łóżka, stół, krze 
biurko. Szkolna 
Nr. 28. m. 10. 5586—3pw—2 
Urzadzenie Sklepowe zaraz do 
sprzedania. Wi 
dzewska Nr. 150, w 


Ursaczone sglepowe zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Czę 
stochowska % 13. 5570 3-2 
2 Magle sprzedam zaraź z powo 
du wyjazdu choroby. Piotrkow 
Ska 16 5583—2—2 
5 morgow dobrej ziemi pod Ło- 
dzią w Rogach wraz z dom 
kiem do nabycia. Zgłaszać się do 
właścicjela domu, Skwerowa 8, od 
9- 5506—3—3 


kumenty. 


'czyk zagubiła 
kartę, wydaną z fabryki Szei- 
blera. 5526—3—3 


takowy nie ważny. 5812 —321 
Wtem Getner zagubił ksią- 


żeczkę legitymacyjną, wyda- 
ną z magistratu miasta Łodzi. 
5662—2—3 


ingt paszport, wydany z gm. 
Z okoęice, gab kaliskiej, na 
Imię Roch: masiąka.  5555.3.3 
mar paszport na imię Bro- 
ZS Usorowskiej, wydany 
z Brzesuls kujawskiego, guberni! 
warszawskiej, 5619—3—3 
Zsginał paszport na imią Gu- 
stawa Kopsch, wydany z ma- 
gistratu m Łodzi. 5548—3—3 
Z*8inęta książeczka legityma- 
cyjna na imię Józefa Sliwer- 
skiego, wydana z magistratu m. 
Łodzł 5530—3—3 
gex paszport na imię Józefa 
Borkowskiego, wydany z gml- 
ny Brudno, pow. Warszawskiego. 
5550—3—3 
mginął paszport na imię Ma- 
ZA Majchrzak, wydany z 
gminy Kaczew, pow. łęczyckiego. 
5574—3—2 
Zginął pasport na imię Lu- 
dwika Wapińskiego, wydany z 
gm. Witonia, pow. łęczyckiego. 
5681—3—2 
geena karta od paszportu na 
imię Antoniego Kowalczyka, 
wydana z fabryki Silbersteina. 
5601—1 
agina? kwit od paszportu na 
imię Katarzyny Łuczak, wyda 
my z fabryki priet 5605 3 ' 
Zsginęła karta od paszportu na 
imię Jana Michalaka, wydsta 
z fabryki Birnbauma. 5603 3-1 
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SZKOŁA PRYWATNA JEDNOKLASOWA 


B. Chrościekiego 


Benedykta Nb. 56. 
Lekcye rozpoczną się 1-go września. 
Zapisy nowowstępujcych kandydatów odbywają się SĘ 
od podz. 9=6i rano do 12-6|. (78-3-8 


Łódzka Szkoła Męska 


imienia ś. p. M. Witanowskiego 
z wszelkiemi prawami gimnazyów rządowych, 


ninejszem ogłasza, że z początku roku szkolnego bieżącego 
otwiera klasi e T-a. Egzaminy póprawkowe rozpoczną 
się dnia 9/22 sierpnia, a egzaminy wstępne dnia 16/22 sier- 
pnia, o godz. 9 rano. — Prośby przyjmuje codziennie kan= 
celarya gimnazym przy ulicy Mikołajewskiej X% 83. Dzieci 
rodzieów chrześcijan niezamożnych wnoszą wpis zmniejszony. 


ENSA 7-bemoma SZKOLA POLSKA 
Z. Pętkowskiej 


przeniesiona została na ul. Wólczańską M 55. 
Zapisy przyjmaje kancelarya szkoły od 20 Sierpnia pomiędzy go: 
ną 11—4, Egzaminy wstępne i poprawkowe 1, 2 i 5 Września. 


| | 
| 8-lo klasowy Zakład Naukowy Żeński 


z programem męskich gimnazyów klasycznych 


Lafi: Liszowskiej 


przy ulicy Zawadzkiej Hr. 37, 


prrzyjmuje zapisy nowych uczenie codziennie od godz. 
10-0) rano do 5-8 po południu, z włączeniem świąt 
i niedziel. — W bieżącym roku szkolnym otwartą zo- 
staje klasa V-ta. Lekcye | vgźaminy wstępne rozpo- 
czynają się 1-go września. 2984—d—2 


1967-6 


1869 
129 


Teatr MODERNE 


Prześliczne najnowsze obrazy w kinematografie: 
Bezrobocie kowali (dramat. Życie mii- 
krobów chorobotwórczych w wodzie 
(pouczający). — Wyścigi aerepianów we 
Francyf, il-ga serya (z natury) oraz wiele 
innych wielce zajmujących sensacyj- 
nych nowości. m=; 


Zarząd drogi żelaznej Fabr.-Lódzkiej 


niniejszem podaje do- powszechnej wiadomości, że na stacyi 
towarowej Łódź-Fabr. w d. 1 września n. st. 1910 roku, 
o godz. 10 rano, na zasadzie artykułu 84 Ogólnej Ustawy 
rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej licytacyi 
nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe za frach- 
tami: Berdyczów Pol. Z. 10564 ryby suszone, wysyłający 
Abram Sarser, zaliczenie 27 rb. 55 kop.; Mińsk L R. 
4441 wędliny, Janczewski, zaliczenie 98 rb. 40 kop.; Zam 

rze M. Brz. 1479 i 1496 wędliny, A. Rozin, zaliczenia T1 
rb. i 90-rb. 20 kop. 

W razie, BEE licytacya w dniu wyżej oznaczonym 
do skutku nie doszła, to powtórna ostateczna sprzedaż od 
będzie się na stacyi Łódź-Fabr. dnia 2-go września n. st. 
1910 r., o godz 10 rano. 3018-1 


Zakład Freblowski 


Siöjd i kursy dia freblanek 


Celiny Daleszyńskiej 


Łódź, Widzewska M 24, 
po gruntownem odświeżeniu otwarty d. 1-go września. 
Zapisy w toku. 2926-6-1 


Pensjonat w Celinówce i szkole przez zimę otwarty.lw Admin. „Rozwoju*. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 29 sierpnia 1910 r. 
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Szkola Prywatna 


A. Rybaka * 


Pasaż Szulsa X IL. 
Zapis uczniów codziennie. 


Heblarka do metalu 


50x32 ctm. 
w zastosowania do siły lab ręcz= 
nie, oraz skrobarka ZA 
na z suportem uniwersalnym do 
sprzedania. Ul. Andrzeja 6, iront, 
2906 3 2 


Juża cukiernia 


2680—8 


do sprzedania w centam miasta | 


zaraz. Oferty proszę składać w 
adm. „Rozwoja* pod „Cukiernia“, 


2968—3—2 | 


POI A 


FARTUSZKI 


szkolne, czarne i białe 
poleca w wielkim wyborze 
magazyn galanteryjny 


A. Spodenkiewicz 
26 Konstanty 26. EJ 


nowska 


FOLWARCZEK 


2 włóki przy miasteczku i kolei ; 
z zabudowaniami i inwentarza do | 
sprzedania za 9.000 rb. Folwark ; 
nadaje się pod zakłady fabryczne ; 
i przemysłowe. CRO Sa | 
chedniów, gab. kieleckiej, L Mo~ 
ryciński, 2934 -2—2 


Do sprzedania 
od 15'lat eyzystujący sklep kolo 
niałny z piwem na wynos i sklep | 
rzeźnieki z całem urządzeniem, 
zaraz, albo od 1-go października 
1910r. Wiadomość wsklepie, Prze 
dzelniana 21. 2876 —3— 


S NEBLE © 
přawie nowe z kilka SK | 
sprzedam za bezcen, byle zaraz: 
2 garnitary salonowe; 2 Trema, 
Biurko, Biblioteka, 2 Szafy do 
ubrania, Obrazy olejne, Kredens, 
18 Krzeseł, Stół, Zegar, Otoma- | 
ny, Bieliźniarka z lustrem, my 
walnia z marmarem, Toaletka, 


Etażerka, Ekran, Parawanik, Gra- | 
moion, Słapki i różne drobiazgi. | 


NAWROT 44, m. 5.  1989—10-7 


Potem z Krakowa i 
otworzyłam przy ul Piotrkow- 
skiej X 199 m. 2 pracownię 


ZNACZENIA 


bielizny, artystycznych robót ko- 
ścielnych i cechowych chorągwi, 
oraz szycia białego. Wykonanie 
eleganckie 1 staraune, na czas 
oznaczony i po ulzkiej cenie. 


Paula Kan ewska.***: 


Helena 
> Lipińska 
Ra 


Lpiet k front 
poleca 
nowa faso- 
ny na porę 
jesienną 
guniek, pe- 
Jeryni cza- 
peczęk. 3040, 


Magazynier 


potrzebny zaraz. Reflsktanci tyl- 
ko z poważnem! referencyami. 
Oferty sub „Ake Tow. A. L* 
3008-3-1 


Barman 


8-mio klasowa Szkoła filologiczna 


| ul. Nowo-Cegielniana XÆ 9. 


, Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się we wtorek, 
dnia 30 go b. m., o godzinie 9-ej rano. 


| oss _ Dyrektor J. Graczyk. 


| SZKOŁA PRYWATNA JEDKOKLASOWĄ 


Wiedemar-bastmanowej 


PIOTRKOWSKA Xœ 192. 
Lekcye rozpoczną się l-go września. Zapisy nowo- 


wstępujących kandydatów odbywają się codzienie od 10-ej 
do 12-ej rano i od 6ej do 7-ej po południu 


2888-3 


4-klas. Szkola Handlowa Żeńska 
6. WASZGZYŃSKIEJ 


ZAWADZKA Mè 9. 

Egzaminy wstępne 24 sierpnia, lekcye 1-go września. — 
Podania przyjmuje kancelarya Szkoły codziennie, prócz nle- 
dziel I świąt, od 10 rano do 1-ej po południu. 2039 8-5 


© IV-klasowej szkole filologicznej męskiej 


J. Radwańskiego 
w Łodzi, ulica Cegielniana Aż M 
i egzaminy wstępne i smiac do wszystkich klas zaczną się dnła 
| 25 sierpnia o godz. 9 zano, lekcye 1 września. Do podań o przyjęcie 
dołączać należy: metrykę urodzenia, świadectwo powtórnego szcze” 


pienia ospy i świadectwo szkolne. 1937—8—8 


| Dr. A, Krrgęię | Het Kucz 


Mikołajowska Mè I2, 
8 leca węgiel najlepszej n= 
—__ powrócił. __& f pa'ia domowych pereso Tami 
A Aldi aE ludzi pracy. 
Niebywała okazya! Nowość zagra” ; 
niezna! Materyal skóra-angielska 
na ubranie, nie do zdarcia, 50 k. 


fabryczny 1 piekarski po cónach| 
najumiarkowańszych. _1645—8-8, 
Ja” Andrzeja M 4, mieszk. 9. 
2978—3—2 


Zajął blaty 


pokoi. 
Od pażdziernika 2, 3, 6 pokoi 
na rb. 10, wydany z gazowni za 
% 3925 Znalazca zechce oddać 


| z wygodami Pańska 9, Tamże do 
S. Pnlower, Andrzeja 7. 300731 


kd pompa ręczna, używa” 
ma. Wiadomość u stróża od 2—5) 
godziny bo. południu. 2127—33: 


Skating-Ring, Oord Millora, 


Mikołajewska Niż 42. 
Świeżo nadeszło 40 par łyżew na 
kółkach (Rolle-skat ) angielskich 
i są wypożyczane zdan c od 
9 rano do 11 wiecz, 2866 3 3 


« | Zdolny 
palacz 


tylko z dobremi świadectwami 
może się zgłosić na Spacerową 
1 825, między 10—12 przed poł. 
1 3—5 po poł 2870—3—3 


Aparaty do gaszenia ognia 


prix?” po rubli 


B. Ta ier Łódź Pasaż-Szul- 
ca 3, Telef 647. Handlującym 
ustępstwo. 300! 


| Potrzebna jest 
| praczka i prasowaczka 
do pralni w Rudzie Pabianickiej 
| 2-gł przystanek tramwajow 
Tamže przyjmuje się bieliznę 
męską i damską, jako m FZ 
| zoki, bluzki, spódnice płócienne, 
| 


wełniane, batystowe cenach i 
yiee bemowo possi | DO sprzedania 
zz 40 bar e BA ao: 
wyc! x 1 
Do wynajęcia | iiekows. a imtis sekody dre 


| od 1-go wrzesnia pogo) frontowy | 2 
s PA AGA gh preat wniane z galeryami — w dobrym 


| niem, całodziennam utrzymaniem (BE DACT E 
| usługą. Wiadomość na miejscu: [szl GRZE | 


ZO £ Jal EGZISTUJĄGA OD LAT 17 W ŁODZI l 


raz ||.) Pracownia haft 
Potrzebny Zaraz 1| zza Mattu 


stróż żonaty i bezdzietny. l. azyrkiewiczowej 


Wymagane świadectwa. Średnia À 
38/79, Kirszrot, 3-0 piętro, od Przejazd 12 m. 14, 
w podwórzu, w oficynie II piętro 


1 ej do 3-ei. 116—3—3 
przyjmuje wszelkie roboty 


3 po koj e w zakres haftu wchodzące, 


wykongwa takowe staran jg 
nie, na czas oznaczony, po 

i 3 — zwygodami, od 1 go 

aździernika r. b. do wynajęcia. 


możliwie nizkich cenach. 
Pi 

lica Juliusza X 37, wiadomość OPLEM 

u stróża. 2864—3—8 


1 
ł 


m OFICYNIE Z-gle PIĘTRO, 
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ŚWIATŁOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


= S. KANTORA 


5 
S 
G] 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


Krótka M 4. 


Leczenie promieniami Roentgóna, światłem Finsena i kwąrcowem 


(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia 


Świerzba, 


hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 


wibracyjny i pneumatyczny podlug prof, Zabłudow: 


o (niemoc płciowa). — 


Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo. i cysteskopia (oświellanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


Oválne mana lecznica chorób zędóW 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plomkowanie i wyjęcie zębów hez bólu. ; 
Specyalne Taboratoryam tednizne do wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność; plomby porcelanowe, plomby złote, zlota 
korony, złote mosty (szłuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza (-ty H. Pruss znajduje sią przy lecznicy. 


aw Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga! wa 
ES ETS TWZYWZOPOSEME TA ER AEA L] 


Centralna klinika 


chorób zebów i jamy ustnej 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Ne 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba I5 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryam do wyrobu 
sztuóznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 5364107 


E Ton. Al. Poni Miejskich w Pogi G 
am Warszawa, Krak. Przedm. 5, as 
zawiadamia o otwarciu z dniem 1 ym lipca r. b. 
pierwszej w kraju fabryki włosienia tapicerskiego. 83 
f Sprzedaż w każdej ilości. 2644-4023 
M EGZEB GEE) HB GZRRW DER 
SZKOŁĄ 2-KLASOWA PRYWATNA 
JANA MIKOŁAJTYSA 
w Łodzi, Widzewska I96a. 


| 
| 


| 


ZMGRAKICZAE PASZPORTY 


1 wszelkie czynności w zakres ich 
wchodzące, oraz prośby załatwia 


D. KRUGMAN, 


ANDRZEJA Nr. 38 mieszk. 7. 
2922—4—2 


atozolika-rasyodka 


z patentem i kilkoletnią prak- 
tyką poszukuje lekcyi rosyj- 
skiego, geografii i history — 
na ponsyi lub w szkole pry- 
watnej męskiej. Szkolna 24, 
m. 6, 2005-4-4 


KOLUSZKI. Dom do sprzedania 
dwupiętrowy -w Deryn pankcie 
przy szosie Brzezińskiej, warto 
ści 12.000 rb., dochodu rocznego 
1,500 rabli, długa hypotecznego 
5,000 rb. Wiadomość w Kolasz= 
kach uF. Widawskiego. 1991-6-1 


Biuro nauczycielskie 


„PROBITAS” 


ul. Skwsrowa X 8 
otwarte od 9—12 i od 2—6. 
2856—4-2 


Sprzedam 


zarsz szkołę jednoklasową, 


Nauka rozpoczyna się 29 sierpnia: zapis nowych uczniów trwa | egzystujący 10 lat. Oforty pro 


codziennie. — Przy szkole przyspasabiają się kandydaci do ezzam|- 
nów_na 4-klasowe świadectwa zimnazyalne 2912-3-3 


szę składać w admin. „Rozwoju* 
vod „Sprzedam*. 2936-6 3 


Szkota przygotowawcza koedukacyjna Jadwigi Zawadzkiej, 


FIGTRKOWSKA Nè 108 


przyjmuje zapisy na 1910/11 r, szk, Szkoła ma na cela stwarzanie warunków, sprzyjających normalnema 
rozwojowi chłopców i dziewcząt w wieka lat 7 do 11, oraz grantowne przygotowanie ich do szkoły średniej. 
Obok jęz. polskiego, rosyjskiego i niemieckiego, arytmetyki, pogadanek etycznych, rzeczowych i przyro= 


dniczych, program szkoły obejmuje: rysunki, śpiew, sióyd, 


imnastykę i zabawy pedagogiczne; na żądanie 


rodziców — konwersacya w jęz. irancuskim. — Ze zględów pedagogicznych ilość dzieci ograniczoną. 
Nad stanem zdrowotnym szkoły i rozwojem fizycznym dzieci czuwa lekarz hygienista. Zapis codziennie 


od 5-ej do 6-ej po poładnia, 


w kancelaryi szkoly. 2067-5-4 


ekcye 5 września. — Program i sprawozdanie za rok zeszły do nabycia 
Kierownik szkoły WACŁAW ZAWADZKI. 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja Nr. 55 2938 
Choroby nerwowe. 
Przyjmuje do 10 rano i 5—7 pp. 


Dr. Jan Gaderski 


Akuszerya, 
choroby chirurg. i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
Ul. Cegielniana 9 m.4. 2272 


Doktór 
Eugenia Kerer- Gergzuni 
powróciła. 25s s 
Dr. D. HELMAN 


powrócił. 
Choroby usza, nosa, gardła I krtani 
Przyjmuje od 10 — 12 rano I od 


5 — 7 po poł, 
Mikołajewska 4. Tel. 16-00 
2980: 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od od 4— 8 po poł. 
W niedziele i święta od g. 10—1, 

507—d 


Dr. 1. KRUKOWSKI 


Cegielniana 4, 


sz Choroby pluc. 
Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
philis, skórne, wener., 
ohoreby g moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano I od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele | 
święta tylko do 1 rano. 146-1 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 

UI. Południowa 
Przyjmuję od godz, 8—1 r. | 
panie od 6—6 po 


D: I Lipszy 


choroby dzieci. 


Przyjmuje od8—10 i od 4—6pp 
WSCHODNIA. M 45, 294 


lekewnier FADIAN 


Dyrektor Zakładu leczn, „Chojny“ 
przyjmuje codziennie w Łodzi od 
4— 7 po południu, 
ul. Rzgowska Ni 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 22610 
Choroby nerwowe i wswnętrzne. 


Dr. A. GROSGLIK 


mieszka obdenie Zachodnią 68 
przy ul. Zielonej. 
Choroby skóry i włosów (usuwanie 
losów szpecących za pomocą 
ktrolizy), weneryczne I dróg mo 
czowych. Przyjmuje 8'/,—11/, r. 


i20—r— 


i 6—8 wiecz.; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele 1 święta od godz. 9 
do 12 rano. 2474-r 


W 7-klasowym 


ZAKŁADZIE NAUKOWYM 
Julii Berg 


WÓLCZAŃSKA M 139, 
zapisy nowowstępujących uczenie 
od 22 sierpnia. Egzaminy 1,213 
września. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd M 8. 


Lekcye 5-g0 września, | 
2106—16-9 „A. B.’ 


Dr. Leyber. 


b. długoletul lekarz klinik wiedeń- 
skich ordynuje jakospecyal.chorób 
Weneryoznych, płolowyck | akórnych 
codziennie 8-12; 5—8; panle 12-1. 
Niedziele ea tylko przed obia- 
dem. Krótka 5. 1489r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
Przyjmuję od godziny 8 — 1-0j 
w poładnie i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele 1 święta od 9 — 2 


W poł, 149r 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. B. Rejt, 


ulica Srednia Ni 5. 


Dr. med. ARONSON 
b. asystent prof. berlińskich: Bum- 
ma i Diihrssene — osiadł w Łodzi. 
Akuszerya i choroby kobiece. 
mieszka obscnie Pagaż Majera l 

róg. Plotrkowskiej 

Godz. przyjęcia: 9—10*/, rans l od 
5—7 pp, w niedziele 11—1. 1218r 
M 


De. Lon Sragerywite 


powrócił. 
Choroby kobiece i akuszezya. 


Rozwadowska Ni 4, 
Telefonu 1086. 1651-20 


dr. Z. Sławińska 


powróciła. 
Mikołajewska 39. 2958-4-1 


LEKARZ-DENTYSTA 
powrócił. 2888-6 
sztuczne od 75 k, 

Płomby od 50 k. 

na kauczuku, złocie— 

bez wyjęcia korzeni, Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj- 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze” 
kania. Lekdent. S. IPOWSKI, 


Piotrkowska 92. 3581r 


Pokój 


umeblowany wynajmę pomię 
dzy ulicami: Mikołajewską, An- 
drzeja, Długą, git? Oferty 
w „Rozwoju“ pod „Czystość, 

946 -3—3 


5-6000 rh. 


do wypożyczenia na 1-szy numer 
hypoteki. Oferty pod lit „R. L.“ 
w adm. „Rozwoja”, _ 2924—3—3 


Chcę pobidować kilka mie 
PETA Szy jenan ma 
chciałbym przyjąć w: nika; plac 
jest 35—55 łokci, ogrodzony, cje 
dnia marowana, piasek na miej- 
sca. Cena 1,550'rb., 950 gotówki, 
Wiadomość u właściciela Józefa 
Toboli, ulica Drewnowska Ni 65, 
m. 3 na dole z frontu. 2908-3-3 


3 płóję, prad 

z kuchnią 
Gy. Piotrkowskiej R 199 40 ayaa. 
jęcia zaraz lab od 1 październi» 
ka. 2928 -3—3 


Poszukuję 


5 pokoi z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami od 1 października w po~ 
bliża al; Krótkiej. Oferty prosz 
składać w adm. „Rozwoja“, po 

p 2916—3—3 


Wydawca W, Cząjewski. 


